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PRENUMERATA vjlosI w Krakowi*: 
meslęoznia 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
la odnoszenia do domn dopłaca lit 

40 hal. mf isięcznia.

Na prowincji miesięcznie 2 kor 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie* 
mieckiem kwartalnie ICkor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmicna 

aaraau 40 haL

Cena aueieru pojed ,ao*#B# 
IO hal.
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Wychodzi codziennie o go<fz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąti

U ltj ] >«n^iAi prłakaijaaprenomfr 
rale * lnien ty uuliyta naletj frst: 
dc Admlniitrae.r' ,G>oi j Narodu\ -  
Prernmcrate opro. • upowas icŁ 
agener przyjmują każdy urząd p i  
Octowy w obrębie monarchl i w pań 
•twa riemleckiem. AeRlamaeye n'* 
•pieczętowane nie podlegają opłać, 
pocztowe) — Rękopisów redakcje n<«

M m  Redi IL. iw. TOMSZŻ L. 15 
A4r«» i**‘§r.: „Błtc Narada" KrskAw 

lalafei Nr. 18U.

OGŁOSZENIA (inaeraty) przyjmuje Admlnistraoya „Głosu Narodu", nlica fw . Toma&a L. 35. — Od miej boa u  wiett* drobnem pismem (petit) Fa pierwszy rai 2C halerzy, za każdy naurępny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 ha’, ca 
każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za K-żdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Gioam Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia Jtp.) przyjmuje się za cenę 2 ker. od 100 egz. dl. zumejseowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 

ico^roh prenumeratorów. Zamiejsoowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hnusmuna), w Wledili Haasensteln &  Vogler, M. Dukes, H. Schalek, K Braun, R. MuSSd, H. Friedl, A. Joesbei w Antwerpii Jonzi *  Ola. Annosoen-Kipedition .Propaganda",
Gy6ri &  Nagy. w Berliala F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Enaard Bram, w Psryźu F. Jones &  Cie, A Loretta Jnles Fortin &  Cie, de Raczkowski

WIOSENNE
Płaszcza

angielskie
Ostatnie nowości

poleca w wielkim wyborze

B. WIERZEJSKI
Kraków, Rynek, rófi Floryańssisj. Tslefen 0368.

Stanisław lir. latieni.
Stanisław hr. Badeni był „tylko* marszał­

kiem kraju. Inni dwaj Badeniowie, których 
imiona historj a nam przekazała, Marcin z przed 
100 laty i Kazimierz z przed 15 laty, p’ a 
Btuwali godności znacznie wyższe. Jeden z 
nich byl światłym ministrem niepodległego 
Księstwa Warszawskiego i senatorem Kon­
gresówki. Drugi z apartamentów namiestni­
kowskich we Lwuwie przt-siediił się do pa­
łacu książąt Modeny w Wiedniu, by stam­
tąd przbz dwa lata decydująco wpływać na 
losy Austryi. Obal byli politykami wielkie­
go talentu, obaj gorącymi patryotami pol­
skim). Badeniowie, ta włoska, za Sasów do 
Polski przybyła rodzina, nie ma w swej hi- 
storyi polskiej postaci ciemnych i dwuzna- 
cznycn. Wioska cbytrość i włoski spryt za 
mieniły Bię w nich szybko w otwarte a go­
rące serce i w szlachecko-polski tempera­
ment.

Ustępujący wkrótce marszałek galicyjski 
miał tego temperamentu nawet za dużo. 
Może właśnie ten zbytek polskiego serca i 
temperamentu nie doprowadził go  „wyżej* 
w karyerze politycznej, Jeżeli wogóle Lr. 
Badeni miał kiedykolwiek ambieye mini- 
sieryalne. Badeni widział przecież przed so­
bą tragiczny przykład swego brata a ten 
chyba nie zachęcał go do wspinania się pu 
szczeblach władzy aż ao stopni tronu. Zbyt 
dobrze wiedział p. marszałek, że tam w Wie­
dniu panuje atmosfera zbyt duszna dla pol­
skiego szlachcica, trująca jego prawe serce, 
atmosfera przykrej, codziennej, drobnostko­
wej walki o władzę, walki z widzialnymi 
i niewidzialnymi nieprzyjaciółmi. Może to 
dlatego Stanisław Badem tak szybko de­
mentował pogłoski, jakie przy-jóżuyeb prze­
sileniach mimsteryalnych odnośnie do jego 
osoby się pojawiały.

Pan roarsrzlek ograniczył swą ambicyę 
do pracy między Białą a Zbruczem. Opo­
wiadają, że i w Wiedniu po dymiByi Kazi­
mierza hr. Badeniego nie bardzo sobie ży­
czono — przynajmniej pod pierwszem wra­
żeniem wiedeńskich zajść w r. 1897 — przy­
bycia drugiego Badeniego do Wiednia. Za to

oddano mu szerokie prswa w Galicyi. Ża­
den może marszałek kraju przed Badenim— 
nie wyłączając Lwa Sapiehy ni Andrzeja hr. 
Potockiego — nie cieszy) się w Wiedniu 
tak wielkiem zaufaniem i takim posłuchem. 
A tę powagę zyskał sobie p. marszałek ową 
ogromną życzliwością wszystkich stronnictw 
krajowych, Jaką umiał pozyskać dla swej 
osoby.

W Sejmie marszałek był dyktatorem, ale 
nie dyktatorem opartym o Jakąś większość 
lub jakąś partyę, lecz dyktatorem czerpiącym 
posłuch dla swej woli z kapitału szlachetności 
swych dążeń, niezaprzeczonej bezstronności wo­
bec obn narodów i zaufan.a kraj u do jego osoby 
Nawet dziki Tymko Staruch respektował wolę 
marszałka. Hr. Badeni miał w swych czynno­
ściach prezydyalnych dawniej zawsze cały sejm 
za sobą. Dopiero obstrukeya ruska oddaliła hr. 
Badeniego od posłów ruskich — nie z jego 
jednak winy. W stosowaniu regulaminu 
wobec Rusinów p. marszałek szedł tak da­
leko w łagodności, że posłowie ruscy w okre 
sie nawet na] większego zacietrzewienia obst.ru- 
kcyjnego nie mieli mu nic do zarzucenia. 
Hr. Badeni hołdował konsekwenta e idei ja­
giellońskiej : idei zgody polsko-ruskiel — 
łagodził, o ile mógł, starcia, nawet ku nieza­
dowoleniu stronnictw polskich

Nie tu m!e'sce na charakterystykę St. 
Badeniego. Marszałkowstwo jego trwające od 
r. 18y5 (z krótką przerwą w r. 1902—3) aż 
do dnia dzisiejszego, jest zbyt płodne w do­
niosłe c^yny i w zbawienną zawsze inieya 
tywę, by tu wyliczać poszczególne zasługi 
rurszałka. Gospodarcze wzmożenie kraju, 
ogromne podniecenie oświaty, prace nad re­
formą wyborczą, nad ugodą z Rusinami i t. d. 
i t. d., — to tylko ogólna defmieya pracy 
hr. Badeniego. A ponad ca?ą tą pracą: serce 
gorące, miłość narodu, poczucie obowiązku 
i wysoki honor Polaka.

Dwie chwile z jego marszalkowstwa niedh 
tu nam staną w pamięci. Jedna w sali 
audencyonalnej Watykanu. Hr. Badeni w 
polskim stroju przemawia do Papieża imie 
niem pielgrzymki ogóluopolskiej. Jak hetman 
narodu, silnie, z uczuciem, z ręką na kara­
beli, ze łzami pod powieką. Mówi o w i e r ­
n o ś c i  n a r o d u  dl a  K o ś c i o ł a ,  q jego 
cierpieniach dzisiejszych. A druga chwila? 
Pamiętamy Ją wszyscy. Przed pomnikiem 
Jagiełły w Krakowie, w jubileusz Grunwaldu. 
Stał tam wobec całego narodu, w blasku 
lipcowego słońca— i wołał, że o d r o d z e n i e  
n a r o d u  przyjdzie, przyjść musi. Był to głos 
wiary ale i ślubu wobec granitowego ducna 
przeszłości. Hr. Badeni był poraź wtóry wo­
dzem całego narodu..

W K r a k o w i e  i w R z y m i e .

WPiusverein“.
Wiedeń 15 kwietnia.

Korzystną jest rzeczą dla każdego naro­
du nietyiko chwalić, co swoje, ale także pod­
nosić z uznaniem to, co czynią inni i dobry

przykład naśladować Takim dobrym przy­
kładem, który jeżeli gdzie, to u nas właśnn 
należałoby wziąć za wzór, jest działalność 
rPiusvereinu*, którego szóste doroczne walne 
zebranie odbyło się tu wczoraj.

Stowarzyszenie to założone w 1905 roku 
podczas kongresu kat Jickiego, za inieyatywą 
X. Wiktora Ko l b a ,  uezuity, ku p o p i e r a ­
n i u  p r a s y  k a t o l i c k i e j  w A u s t r y i ,  
liczyło 133.815 członków z końcem ubiegłego 
roku. podczas którego liczba członków wzro­
sła o 8000 osób Rozwój „Piusyereinu", z je ­
dnej strony radować musi każdego, dobrego 
katolika, z drugiej — jednak napełnia żalem 
serce Polaka i katolika, gdy się wspomni, 
jak mało u nas dotąd czyniło się i czyni dla 
popierania uczciw aj prasy, tej tak potężnej 
broni w walce ze złem społecznem za na­
szych czaBÓw.

I tak, z końcem 1906 roku „Pius\erein“ 
liczył dopiero 44 826 członków, w r. 1907 — 
75 653 członków, w r 1908 już 102.977 czł., 
w r. 1909 — 117 537 czlonk., a w r. 1910 — 
125.830 członków.

Znaczny wzrost z ostatniego roku znaj­
duje swój wyraz we wzroście liczby grup 
miejscowych, których stowarzyszenie liczy 
obecnie 902 Z tego przypada na dyecezyę 
wiedeńską 196 grup, a na sam Wiedeń 39 
grup, Tyrol liczy grup 274, Przedarulania 
29. Dyecezye czeskie liczą grup 74.

Obok inlormowania, agitowania i organi­
zowania w interesie prasy katolick iej, posta­
wił Bobie „Piusverein“ , jako główne zedanie 
wspierać tę prasę finansowo.

W roku ubiegłym stowarzyszenie miało 
124.637 koron dochodu. Z kwoty tej udzie­
lono : 39 506 koron tytułem subwencyl dla 
pism: „Reichspost", „Yaterland" 1 „Christlicb- 
soziale Arbztg.", 4.800 kor. dla Towarzystwa 
katol. dziennikarzy, 38.436 koron dla biura 
prasowego „Plusvereinu“ , oraz 38 597 koron 
na agitacyę i pisma ulotne, wydawane przez 
to stowarzyszenie.

Wogóle, za szosę lat swego istnienia miał 
„Piusverein‘L 827.293 koron dochodu a 782.293 
koron wydatków, majątek zaś jego wynosi 
okrągło 44.000 koron. W tymże okresie cza­
su ooa główne organa — „Reichspost“ i „Va- 
teriand" (obecnie już zawieszony) — otrzy­
mały subwoncyę w kwocie 376.278 koron.— 
Tow. kat. dziennikarzy 18000 koron, biuro 
prasowe 189.588 kor., a na agitacyę i koszta 
zarządu uydano 198.761 koron.

Przytem należy zwrócić uwagę na to, że 
w dyecezyacL poza Niższą Austryą 5u proc. 
wkładek od członków, przeznaczonych jest 
na cele popierania prowincyonalnej prasy 
katolickie], tak, że właściwy dochód „Pius- 
vereinu" jeat d w a  r a z y  w i ę k s z y ,  niż to 
podają wyżej przytoczone liczby.

Jakżeż daleko jesteśmy we wszystkich 
trzech zaborach od tego przykładu, który 
nam dają Niemcy I Kiedyż znajdzie się u nas 
taki X. Kolb, co poruszyłby masy wierzą 
cych katolików do ofiarności na rzecz prasy 
katolickiej, za pomocą której tyle dobrego 
zdziałaćby u nas możaa I Wszelkie opóźnianie 
się w tej sprawie przynieść nam musi szko

dy nieobliczalne w w: ice z żywiołami anty­
katolickim5, na usługach których zostaje prze­
ważna część prądy polskiej.

Z powodu rocznicy śmierci hr 
Andrzeja Potockiego.

Z powodu rocznicy tragicznego zgonu ś. 
p. Andrzeja Potockiego otrzymujemy nastę­
pujące uwagi:

S. p. Andrzej PotocLi poległ niejako na 
polu bitwy, na posterunku ważnym a niebez­
piecznym, który objął nie z osobistej ambi- 
cyi, ale ponieważ nie chciał pogrążać się w 
wygodnym kwietyźmie, ale poczuwał się w 
całej pełni do obowiązku służby narodowej. 
Zginął też z ręki skrytobójcy, nie jako Jed­
nostka, ale jako przedstawiciel polskich idea­
łów, jako szermierz polskich interesów. Tak 
się nasi zapatrywali Rusini i nie mylili się 
wcale

Takich ludzi potrzebujemy przedewszyst- 
kiem na wszystkich kierowniczych stanowi­
skach, gdzie większy zakres wiadzy i wp<y- 
wów łączy się ze zdwojoną odpowiedzialno­
ścią wobec ogółu.

Dla ludzi szlachetnych i gorąco czują­
cych, władza nie może być niczem innem, jak 
tylko mocnem narzędziem do tern szerszego 
i owocniejszego spełniania obowiązków, za­
ciągniętych wobec narodu i kraju, a kto te­
go żywego przeświadczenia w sobie nie ma, 
nie powinien po władzę sięgać, bo nie użyje 
jej na dobre. Kto szuica władzy wyłącznie dla 
dogodzenia osobistej próżności, lub co gor­
sza dla osiągnięcia osobistych korzyści, staje 
się szkodnikiem tern niebezpieczniejszym, że 
ma szeroką możność zaspokojenia swego e- 
goizmu kosztem ogólnym. Wiele też razy 
staje na ponądku dziennym sprawa obsa­
dzenia jakiegoś naczelnego stanowiska na­
leżałoby ściśle rozważyć pobudki, skłaniają­
ce kandydatów o ubieganie się o nie. Nale­
żałoby zawsze postawić sobie ścisłe pytanie, 
czy polityk, sięgający po władzę, jest także 
przejęty poczuciem swego narodowego obo­
wiązku, czy gotów jest bez słabości i bez 
(rwogi bronić powierzonego mu posterunki1 ?

Niestety I pytania tego zwykle nie Btawia 
Bię u nas, bo zupełnie inne momenty wcho­
dzą w grę i decydują przy obsadzaniu wa­
żnych stanowisk politycznych i społecznych.

Uwagi powyższe nasunęły się mimowoli 
i z powodu rocznicy zgonu męża tej miary, 
co Andrzej Potocki i wobec pogłosek o bli­
skich zmianach w naszej wyższej admini- 
stracyi autonomicznej i państwowej. Mamy 
bowiem z pewnością wielu ludzi zdolnych, 
którzy potrafią spełnić swoje zadanie, ale 
nam potrzeba głównie ludzi z charakterem, 
którzyby podjęli tradycye przekazane przez 
zam irć owaoego Namiestnika.

Zabawki, Lalki, Gry ""iSC"*
PIŁKI gnm ow e, PIŁKI n o iire  (F oo t- 
ra l), KK 9K IETY, TENNISY i w iele n o­
w ości w  grach i zabw ach OgrOdOwyckl 

poleca
w wielkim wyborze i cenach riskich

H,
HrafeAio, Grodzka

Rada m. Krakowa.
W dalszym ciągu na wczorajszem posie­

dzeniu podjęto dyskusyę budżetową.
Pierwszy dodatkowo zabrał głon r. m. prof. 

J. N o w a k  i postawił szereg rezolucyi.
Pierwsza wzywa prezydenta do energicz­

nej akcyi w sprawie budowy kolei, łączącej 
Kraków z Mszaną Dolną.

Druga rezolucya domaga się, aby państwo 
przyszło z pomocą miastu w asauacyi gmin 
przyłączonych.

Generalna odpowiedź.
Oddawszy następnie przewodnictwo wice­

prezydentowi Drowi SzarsKiamu, zabrał glOB 
prez. Dr Leo .

Zaznaczył, iż nie pragnie osobiście reago­
wać na zarzuty, ale tylko sprostować pewne 
poglądy, które wypowiedziano. Na pierwszy 
plan wysuwa się sprawa podniesienia i roz­
winięcia Wielkiego Krakowa. Sprawa ta bę­
dzie trwać lata całe a składają Bię na to dwie 
przyczyny: finansował administracyjna.^Pod­
kreśla, że wytworzenie wielkiego takiego 
gmachu, jak organizacja gminy wielkomiej­
skiej tam, gdzie ona przedtem właściwie nie 
istniała, wymaga czasu i lachowej wytężonej 
pracy całych lat. Rzecz musi bowiem \ w każ­
dym szczególe być dokładnie omryślana. Za­
razem musimy sobie zdawać sprawę t  na­
stępstw i konsekwencyl finansowych całej 
tej akcyi, Kiedy tworzono Wielki KrakOw 
Btrona finansową była dokładnie badana i 
postanowiliśmy wtedy poświęcić na ten c«l 
pa**ę milionów. Przede*gzysfkiem trzeba było 
uregulować sprawę oświatową, która w trzech 
czwartych gmin przyłączonymi chromała. Na 
tern polu zrobiono bardzo dnżo i wydano 
prawie milion K. Zanim trzy lata upłyną od 
przyłączenia, wszystkie niemal gminy przy­
łączone będą miały swe szkoły.

Drugą jest spiawa zorganizowania opieki 
Banitarnej. Kraków powołał blisko 20 lekarzy 
okręgowych i szkolnych, licząc się z potrze­
bami wielkiego miasta. — Stare miasto zaś 
jeszcze cztery lata temu miało tylko czte­
rech lekarzy. Również c j do oświetlenia zro­
biono co tylko można było

Rzeczą dotychczas niezrob5oną jest jeszcze 
s an dróg. Zarówno Rada powiatowa jak i 
gminy w ostatnich latach przed przyłącze-

29 WEATHERBY ( HESNEY.

T R i M Z C Y  S Z M i M .
(P ow i eść).

Ellison pochylił się nad le^ącjm u stóp 
jego nieruchomym kształtem. Cienka struga 
krwi sączyła się przez otwór, jaki kula aro 
biła w kamizelce zaoizego.

— I cóż? — spytał go Spencer — czy 
żyje jeszcze?

— O piel — odparł — serce już nie bi­
je. Człowiek ten nie będzie już pożądał szma­
ragdu.

—  A le k to  m ógł s trze lić ?  wszak my o - 
baj nie użylisn ij broni.

— Przestańcie się zajmować zbrodnia­
rzem, który dawno już na g p̂ój los zasłu 
żył — rzekł ktoś za a.mi głosem, który wy­
dał się im nawpół tylko znajomym. Obej- 
rzel. się obaj, szukając cozyma handlarza 
klej nutów, ale nie było go w obrębie skle • 
pu Zamiast niego ujrzeli obok siebie innego 
muzułmanina, który strojem jedynie przypo­
minał osobę handlarza. Miał podobnie jak 
tamten, biały turban, owinięty dokoła głowy, 
ale postać jego nie była zgięta we dwoje, 
owszem Btał wyprostowany, trzymając w rę­
ku dymiący pistolet. SiWB jngo broda znikła 
bez śladu, postaw;, była śmiała i stanowcza, 
ruohv znamionowały rzeźkość I siłę.

Dłuższa chwila upłynęła, zanim obaj A n ­
glicy zrozum ieli wreszcie, że ten, k tón  go  u- 
ważali dotąd za handlarza klejnotów , z izu cił 
z siebie przebranie, w którem  widywali gu 
dotąd i ukazał się ii»‘ w e w łaściw ej poBtan.

—  Przestańcie trudzić się napróżnu — 
powtórzył — nic już nie wskrzesi zabitego.

Ja to strzeliłem do niego, a nie zasługiwał 
chyba na inne z nim obejście. Ząjinijcie się 
raczej tą kobietą, której dusza opuściła na 
chwilę ciało, chociaż życie kołacza się w niej 
jeszcze.

Wtedy dopiero dostrzegł Spencer sztywną 
postać kobiecą, leżącą bezwładnie na podło­
dze. Poznał odrazu Martę po jej energicz­
nych rysach i brwiach groźnie zsuniętych, z 
powodu których odróżniłby ją wśród tysiaca 
innych kobiet.

Pochylił się nad nią i starał się przywró­
cić ją do przytomności. Po niejakim czasie 
słaby szeDt wyszedł z jej ust i otworzyła 
oczy. Gdy jednak odzyskała na tyle świado­
mości, aby poznać tego, który próbował ją 
trzeźwić, wyraz bezsilnej wściekłości odbił 
się na jej bladej twarzy.

Spencer rozumiał jej uczucia, musiała się 
czuć zgnębioną, widząc îę w ręku człowie 
ka, którego uważała za śmiertelnego wroga. 
Postanowił ją oszczędzać, w razie gdyby ze­
chciała opowiedzieć mu całą i iawcę o zbro­
dni w Hexbam-halu. Wpierw jednak należało 
dać jej uczuć swą władzę, aby skłonić Ją do 
posłuszeństwa.

Na prośbę jego Ellison stanął przy wy-
łamanrm okuie, jakby na straży, podczas gdy 
mniemany handlarz klejnotów wydol ze 
ściennej szafy szmaragd, a położywszy go 
przed sobą, przypatrywał mu się, uśmiecha­
jąc się dziwnie.

— Poznajesz mnie Marto? — spytał Spen­
cer.

— Wiem, że jestem w pańskiej mocy — 
odparła kobieta, której ręce zwisały bezwła­
dnie. Zanim jednak Spencur zdołał temu prze­
szkodzić, jedna z rąk tych sięgnęła po broń 
i sztylet, który miała dotąd ukryty w ręka 
wie, błyBnął niespodzianie w ręku Marty.___

— |Prędzej zabiję się sama niż bym miała 
aięoddać w wasze ręce — krzyknęła dziko.

— Jesteś młoda i piękna, żal ci będzie 
Jeszcze życia — zauważył Spencer, który 
nie wierzył w te samobójcze zamiary. — 
Nie zrobimy ci zresztą nic złego jeśli nam 
powiesz całą prawdę.

— Jakiej prawdy chcecie odemnie?
— Powiedz nam kto zabił porucznika 

Breadona, który zginął w Hexham hallu.
— Nie wiem, nie wiem — Jęknęła Mar 

ta — ten człowiek zginął z powodu szma­
ragdu.

— A jednak szmaragd znalazł się w 
twoich rękach.

— Wzięłam go dopiero po Jego śmierci 
z Jego kieszeni, wraz z papierami. Mogę 
wai i natychmiast pokazać te dokumenta, 
jeśli mi nie wierzycie.

Papiery porues nika Breadon? ’ Usłyszaw 
szy te Błowa, Ellison opuścił swe stanowisko 
przy oknie i postąpił żywo do miejsca, na 
którem siedziała Marta.

— Paniel — rzekł do Spencera — jeśli 
la kobieta mówi prawdę, to w'dzę teraz, że 
sama opntrzność kierowała moimi krokami, 
pozwalając ml spotkać się z wami i brać 
udział w poszukiwaniu szmaragdu. Papiery 
porucznika Breadon, obchodzą mnie bardzo 
blisko i jestem w stanie stwierdzić ich auten­
tyczność Czy tylko kobieta ta posiada Je 
naprawdę ?

Należałoby właściwie Ją zrewidować— 
mruknął Spencer.

— Niemiło jest używać przemocy wzglę­
dem kobiety — odparł Ellison.

Potraebujecie też zadawać ml 
gwałtu, oddam wam wszystko dobrowolnie— 
zawołała Marta.

Mówiąc to, rzuciła na gtol paczkę papie­
rów, a Ellison i Spencer poczęli je  przeglą- 
dać ł ciekawością łatwo zrozum iałą._________

Ellison rozpoznał bez trudności wszystkie 
dokumenta, których się niegdyś pozbył, w

gospodzie tuatki Lasher. Prócz nich przybył 
tu jeszcze, akt ślubny, stwierdzający mał­
żeństwo, zawarte pomiędzy poruc^aikiem 
3readon, a lady Mildread, podług wszolkicb 
przepisów anglikańskiego kościoła.

Spencer zagłębił się tak w odczytywaniu 
tego dokumentu, że zapomniał prawie o 
obecności Marty. Ona też umiała Bkorzystać 
z tej chwilowej nieuwagi i przysunęła się 
do okna, którego nikt nie Btrzegł w tej 
cbwili. Wysunęła się następnie przez nie, a 
stało się to za milczącem zezwoleniem han­
dlarza klejnotów, który jeden tylko widział 
jej ucieczkę, nie starając się wcale jej prze­
szkodzić.

Gay Ellison i Spencer spostrzegli jej nie­
obecność, zapóźio już było, aby ją dogonić.

Widząc to Spencer czuł się zrozpaczo 
nym, ale bandlarz klejnotów, który siedział 
dotąd w milczeniu, rzekł spokojnie:

— Nie troszczcie się o nią. Mahadi Ra- 
juna ma na oku tą kobietę, a zresztą nie 
uniknie ona swego losu i bieg cle sama do 
swojej zguby.

Wtedy dopiero tafc Spencer, jak Ellison, 
spojrzeli uważnie na człowieka, którego mieli 
dotąd za pospolitego przekupnia. Uderzyła 
ich szlachetność jego rysów i łatwość wy­
stawiania, mówił bowiem zupełnie poprawnie 
po angielsku. Zmienili też odrazu ton, mó­
wiąc do niego, co on zresztą przyjął z zu­
pełną obojętnością.

— Tyle krwi — rzekł do nich po chwili 
— tyle podstępów i nienawiści, z powodu 
jednego błyszczącego karolonia, a teraz 
patrzcie:..

To mówiąc, dotknął w kilku miejscach 
szmaragdu osti em narzędziem, które miał w 
ręku, a pod tern dotknięciem szmaragd roz- 
dwoił się nagle na dwie części zupełnie' od­
dzielne, które dopiero złożone razem składa­
ły się na imponującą całość

— Co to znaczy? — zawołali zdziwieni.
— Nic, cny ba to, że szmaragd z Hexham 

hallu nie zasługuje na tak wielką sławę ja ­
ką się dotąd cieszył. Jeżeli robota jego jest 
kunsztowna to za to wielkość i blask pozo­
stawiają bardzo wieie du życzenia

—  Czy chcesz pan przez to powiedzieć, 
że i ten szmaragd jest tylko falsyfikatem?

— Jako klejnoty, [szmaragdy te są pra- 
wuziwe i mają dość znaczuą wartość, dale­
ko jeanak niższą od te], jaką posiadać mus* 
prawdziwy szmaragd zrabowany niegdyś w 
brahmańskiej świątyni.

— Ala może szmaragd ten wcale nie i- 
stnieje, a opowiadania o nim są zmyśleniem 
i legendą?

— O nie — odparł poważnie — szma­
ragd istniał niezawodnie i ziabowanym zo­
stał w czasie pierwszego najazau Anglików 
na mój kraj rodzinny. Jestem bowiem Hin­
dusem, a mimo, że otrzymałem wykształce­
nie europejskie, sprawy mego kraju zajmują 
mnie żywo. Szmrragd ma swoją liictoryę i 
uważanym jest za jeaen z najcenniejszych 
zabytków przeszłości. Wyznaję, że poszuki­
wałem go sam bardzo gorliwie i byłem go­
tów w/kupić go z rąk tych, którzy gc wy­
kradli z Hexbam-halu. Przekonał >m Bię je ­
dnak wkrótce, że sprawa nie jest tak pro­
sta i że szmarage musiał być już dLwniąj 
wykradzionym ze skarbca i zastąpiony in­
nym.

— W takim razie musimy cbyb* acić 
nadżięję odnalezienia go.

— Cierpliwośoi! Pozwólcie mi odgrywać 
jeszcze dni kilka rolę handlarza klejnotów, 
a dowiemy Bię ostatecznie prawdy.

Rozstali się wreszcie, a Ellison ze Spen­
cerem powrócili do swego boteiu. Oczekiwa- 
ły tam na nich listy, a wśród nich jeden od 
Murkarda, którego treść zadziwiła Ellisona.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

VyJE R R Y vv i Skr: =-• Nalwiększy fabryczny skład
ii amerykańskich urządzeń biurowych
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niem dla dróg nic niej robiły. Obecnie według 
obliczeń magistratu trzeba będzie zrekon- 
struować przeszło 70 kim. dróg kosztem bli­
sko miliona K. Na drogach tych trzeba bę­
dzie.zrobić szosy i chodniki kamienne. Nie­
dawno budownictwo miejskie przyszło z wnio­
skiem rekonstrukcyi dróg podmiejskich za 
200 tys. kor. i te roboty w tym roku zosta' 
ną podjęte.

Dalszą sprawą bardzo ważną dla Krako­
wa jest sprawa tramwajowa. Budowa pierw' 
Bzej linii tramwajowej kosztem półtora mil. 
koron w tym roku zostanie podjęta. Za 10 
dni Walne Zgromadzenie Tow. tramwajowe­
go budowę uchwali. Zauważyć trzeba, że ca 
ła budowa kosztować będzie 12 mil. kor co 
daje pewien pogląd na ogrom budowy, gdy 
dotychczasowy tramwaj kosztował dwa i pół 
miliona kor.

Fakty te stanowią zarazem odpowiedź na 
zarzuty, jakie kolportuje się poza Radą i u 
żywa, jako argumentu do odsunięcia Podgó­
rza od Krakowa. Prezydent sądzi jednak, że 
właśnie w ostatnich czasach w usposobieniu 
mieszkańców Podgórza dokonywa się zwrot 
pomyślny za przyłączeniem do Krakowa.

Omawiając sprawę budżetu miasta broni 
go Prezydent przed zarzutem, że gospodarzy 
się długami. Zaznacza, że budżet z r. 1902 
był za skromny w porównaniu z potrzebami 
miasta. Wobec tego w następnych latach 
z rozrostem agend miasta podnosiły się szy­
bko kwoty budżetowe. Mówca podkreśla, że 
zwiększenie wydatków pociąga za sobą otwie­
ranie nowych źródeł dochodów. I na to ci, 
co uważają obecny budżet za jeszcze za skro­
mny przedewszystkiem muszą być przygoto­
wani. We wszystkich wogóle budżetach miej­
skich w ostatnich latach panuje tendeneya 
zwyżkowa. Jeśli porównamy z Krakowem 
budżety Berna, Gracu, Lwowa i t. p. to prze­
konamy się, że budżet Krakowa jest jeszcze 
doskonały wobec tamtych. Są miasta, które 
mają po pół mil. kor. niedoborów. Kraków 
miał niedobór tylko w r. 1910, kiedy przy­
łączono gminy podmiejskie, ale niedobór ten 
był niewielki I przewidziany, a spowodowany 
przejściowym stanem akcyzy miejskiej. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę stosunek dochodu z 
majątku miasta do wydatków na długi, prze­
konamy się, że obecnie mamy większy zna­
cznie dochód z majątków, niż te wydatki, a 
dochód ten stale wzrasta.

Następnie przechodzi prezydent do omó­
wienia doihodów i  przedsiębiorstw i zazna­
cza, że jeśli dodatki do podatków są w Kra­
kowie nie wielkie, to do zawdzięczenia ma­
my to przedewszystkiem rozwojowi przed­
siębiorstw. Poruszając sprawę proponowa­
nych przez r. m. Daszyńskiego komitetów 
nadzorczych z radnych, uważa prezydent 
rzecz za bardzo sympatyczną i pożądaną. 
Zaznacza jednak, że trzeba wsiąść pod uwagę 
sprawę odpowiedzialności za prowadzenie 
gospodarki miejskie], a ta powinna się koor­
dynować w pewnych osobach, względnie w 
prezydyum. Wobec zarzutów r. m. Daszyń 
skiego co do władzy prezydyalnej mówca 
zaznacza, ze gdyby p. Daszyński był prezy­
dentem w jakiem mieście, to z pewnością 
Rada m. nie miałaby większej władzy niż 
tutaj ma obecnie.

R. m. D a s z y ń s k i .  To jest argumentum 
ad hominem.

Prez. Dr L eo  porusza dalej sprawę fn- 
wazyi obcych kapitałów. Wobec rozwoju 
Krakowa uważa Jednak, że taka inwazja 
była do przewidzenia. Filie obcych banków 
były najpierw-we Lwowie, a potem przyszły 
do nas. Wobec czego nam z tego zarzutu 
robić nie można. Należy przeciwdziałać temu 
i z jednej strony skłaniać ogół, aby swoich 
popierał, ale także, aby ci swoi sprostali wy­
maganiom nowoczesnym. Duch asocyacyi 
musi zwyciężyć w społeczeństwie polskiem. 
Myśmy pod tym względem pozostali w tyle 
wobec innych społeczeństw i to z' naszą 
szkodą. Musimy się nauczyć podporządko­
wywać się pod pewne dyrektywy 1 w ten 
sposób umieć opanować trochę nasz wybu­
jały indywidualizm.

W sprawie nPeszkanioweJ podkreśla pre­
zydent, źe zjawisko drożenia mieizkań jest 
w całej Europie coraz to powszechniejsze.
I to co jest w  Krakowie jest i w Wiedniu, 
Paryżu, Berlinie i t. d. Powody drożyzny są 
różne. Przedewszystkiem podniosły się koszta 
budowy, materyały zdrożały o 50 procent, 
robocizna o 100 procent.

R. m.  D a s z y ń s k i .  To Bogu dzięki, że 
robotnicy więcej zarabiają.

Prez. Dr Leo .  To też ja nic nie mówię 
tylko analizuję...

R. m. D a s z y ń s k i .  A ja robię z tego 
syntezę. (Wesołość)

Na zakończenie poświęcił prezydent spe- 
cyalną uwagę sprawie reformy wyborczej. 
Wyraża zgodę na żądanie p. Daszyńskiego, 
aby szersze sfery zostały powołane do czyn­
nego udziału w administracji miejskiej. Zbli­
żenie się różnych warstw powoduje zbliżenie 
się poglądów; w całej Europie widzimy 
skutkiem tego w  partyach socyalistycznych 
zróżniczkowanie na elementy radykalniejsze 
i bardziej umiarkowane, zwane rewizjoni­
stami...

R. m. D a s z y ń s k i .  Panie prezydencie, 
ja  r«wiiyonistą nie jestem!

Prez. Dr Leo.  Ale może kiedyś w Radzie 
zasiędą tacy, którzy choć czerwoni potrafią 
z nami pozytywnie współpracować. Mówca 
uważa, ze sprawa reformy wyb. powinna 
być jak najprędzej załatwiona. Konstatuje 
z zadowoleniem, że wniosek Dra Grossa po­
stawił sprawę na właściwym gruncie. Trzeba 
liczyć się ze stosunkami i nie można doma­
gać Bię rzeczy, której nigdzie w n&szem 
państwie nie przeprowadzono. Zarazem wnio­
ski w sprawie reformy wyborczej muszą być 
takie, aby mogły liczyć na poparcie większo­
ści Rady. Stać Bię to może na zasadzie 
p e w n e g o  k o m p r o m i s u .  Również trzeba 
liczyć się z tern. aby reforma wyborcza przez 
nas uchwalona m o g ł a  i w S e j m i e  z n a ­
l e ź ć  w i ę k s z o ś ć .
jfH Wiceprez. Dr S z a r s k i  w sprawie apro- 
wizacyi miasta stwierdza, że w tym roku 
zrobiono więcej niż kiedyindziej. Zakupiono

wie tylso*34, niesprzedano jeszcze 13, które 
teraz Bię sprzedaje. Również w sprawie mleka 
zrobiono bardzo wiele i mleczarnia dosko­
nale prosperuje.

Wreszcie porusza wiceprezydent sprawę 
k r y z y s u  t e a t r a l n e g o  i podnosi, że 
sprawa w komisyi będzie załatwiona dopiero 
Jutro. Energicznie protestuje przeciw zarzu­
towi, jakoby powodem emigracyi z teatru 
krakowskiego była niezałatwioaa s p r a w a  
e m e r y t u r y  a r t y s t ó w .  Wreszcie podnosi, 
że należałoby stworzyć osobay miejski fun­
dusz emerytalny, na który zostaną użyte 
złożone obecnie pieniądze.

Dyskusya szczegółowa.
Po przemówieniu n. J. Kantego Fedoro­

wicza przeszła Rada do dyskusyi szczegóło­
wej nad budżetem.

Dział I. referował r. m. Dr P o  n i k ł  o.
W dyskusyi Dr G e r t l e r  zapytuje, dla­

czego wydatki zwyczajne dla prezydenta, w: 
ceprezydenta w ostatnich trzech latach są 
bardzo różne. W r. 1910 wydano 31 tys. kor., 
na rok 1911 uchwalono 35 tys. kor, zaś na 
rok 1912 proponuje Bię 20 tys. kor.

R. m. Dr P on  i k io  wyjaśnił, że wydatki 
prezydyalne zwiększone były w r. 1911 z 
powodu przeprowadzanych wyborów ̂  sejmo­
wych i do Rady państwa (i 1 ?). Obecnie wsta­
wiono tylko pensye prezydyum.

Dział II. referow ał r. m. B e r i n g  e r .
W dyskusyi r. m. K o n o p i ń s k i  doma 

gał się lepszej konserwacyi Sukiennic I usu­
nięcia jaskrawych reklam z murów Sukien­
nic, oraz lepszego oświetlenia arkad lampa­
mi elektrycznemi. Przemawiali jeszcze r. m. 
D o m a ń s k i ,  wiceprezyd. Sare ,  r. m. Dą­
b r o w s k i ,  dyr. S z a t k o w s k i ,  G u ń k i e -  

i c z, któi y postawił w niosei, aby kontrakt 
Tow. wyścigowem co do dzierżawy Błuń 

nie został odnowiony.
Prez. Dr L e o wyjaśnił, że tor wyścigowy 

został wydzierżawiony aż do r. 1915. Wnio­
sek r. Guńkiewicza przekazano odnośnej Be- 
kcyi.

Przy dziale III. r. m. Dr P a r e ń s k i  do­
magał się zaprowadzenia myta cd wozów 
ciężarowych na dworcach kolejowych. Wnio­
sek odrzucono.

Dział IV. przyjęto bez dyskusyi, przy dzia­
le V. r. m. Dr M. S t a r z e w s k i  poruszył 
sprawę niedostatecznej opieki policyjnej na 
przedmieściach Krakowa. Domagał się za­
miany policyi wojskowe; na miejską. Wice- 
prezyd. S a r e  wyjaśnił, że .w sprawie poli­
cyi cywilnej czyniono już kroki; Sejm uchwa­
lił odnośne rezolucye z wezwaniem do rządu.

Przemawiali jeszcze r. m. G e r t l e r ,  K o ­
n o p i ń s k i  i B i s k u p s k i .

R. m. T u r s k i  referował dział VI. „Bu­
dowy i roboty publiczne14 i przedstawił na­
stępujące wnioski komisyi budżetowej:

„Wzywa Bię magistrat, aby przedło­
żył Radzie miejskiej wnioski, zmlerzsjące 
do zamiany jezdnych torów szosowanych 
w obrębie starego miasta na tory bruko­
wane lub asfaltowe, aby opracował pro­
jekt i przedłożył wniosek uregulowania i 
u p o r z ą d k o w a n i a  r y n k u ;  aby zaini­
cjował sprawę utworzenia spółki wodnej, 
dla uregulowania potoku Białuchy w o- 
brębie Wielkiego Krakowa; aby w ciągu 
roku 1912 rozwiązał kwestyę skanalizo­
wania dzielnic XIV, i XV. i usunięcia t. 
zw. Młynówki.

Wzywa się prezydyum, rby przez Ko­
ło polskie wyjednało u rządu zasklepie­
nie starego łożyska Rudawy na Błoniach44.
W dyskusyi nad tym działem przema­

wiali r. m. M. S t a r z e w s k i ,  K r z e t u s k i ,  
P a j ą k ,  G e r t l e r ,  G u z i k o w s k i ,  P e r  oś,  
S z a r e k  i Stanisław N o w a k ,  poczem dział 
ten uchwalono.

0 mandat po Ekscel. Bilińskim.
Rzeszów, 15 kwietnia.

Konkurs na posadę posła z Rzeszowa 
rozpisany na 2 maja. Warunków konkurso­
wych, ogłoszonych swego czasu w „Słowie 
Polskiem44, dopełnił na razie — Jak nas słu­
chy dochodzą — tylko jeden peient o tę 
posadę, a więc podanie wniósł do namiestni­
ka, wstąpił do stronnictwa blokowego, po­
godził Bię z .burmistrzem i jego rządami, — 
przyrzekł wierność ongiś śmiertelnemu wro 
gowi, drugiemu wiceburmistrzowi, zrobił 
słodkie oczy do żydów. Jednem słowem ska- 
ptował sobie sfery decydujące, nie troszcząc 
się o ogół wyborców, bo ten musi iść zaw­
sze, jak barany.

W „Głozie rzeszowskim44 zamieszczono 
notatkę, że obecnie nąjpoważniejszym kan­
dydatem jest D r K r o g u l s k i .  Zwracamy 
uwagę wszystkim mieszkańcom katolikom, 
że Dr Krogulski jest wiceburmistrzem. — 
Wprawdzie można obie te godności równo­
cześnie piastować, czy atoli ludność katollc 
ka dobrze u# tem wyjdzie ? Jakkolwiek nie 
można wielkich zasług przypisywać Drowi 
Krogulskiemu, by ten w magistracie bronił 
bardzo interesów chrześcijańskich, w każdym 
lazle na czas jego pobytu w Wiedniu ubę­
dzie j e d e n  g ł o s  k a t o l i c k i ,  a wtenczas 
rozpanoszą się jeszcze więcej ż y d o w s c y  
c z ł o n k o w i e  m a g i s t r a t u .  Że nie chce 
zrezygnować w razie wyboru do parlamen­
tu z wicebui mistrzostwa, najlepszym to do­
wodem, że mie chodzi mu o dobro miesz­
kańców, ale o honory dla eiebie.

Dr Krogulski nie wszczął dotąd jeszcze 
żadnej szerszej akcyi za ;swą kandydaturą, 
prócz konwentyklów ze sferami rządzącemi. 
Uparcie rozszerza Bię pogłoska pa mieście, 
źe nie czyni tego, — by módz w^oztatnlej 
■hwili zrezygnować z mandatu na korzyść 
kandydata, który w innych warunkach nie 
miałby szans przejścia. Kandydatem tym — 
mimo zaprzeczeń w Gazecie wieczornej* — 
ma być Dr B a t t a g l i a .

Już JwuKTutnie ccfnął się Dr Krogulski 
ze swą kandydaturą dla innych, pogłoska też 
ta nie Jest bez podstawy. Ponieważ Dr Kro­
gulski ponad mandat poselski wolałby być 
burmistrzem, nie jest więc wykluczonem.

kandydatury. Czyżby ta apatya do dzisia; 
nie miała na celu uśpienia czujności wybor­
ców i ewentualnego przemycenia kogo in­
nego 9

Obywatele tutejsi chcą Bię wreszcie do 
czekać posła swego — tutejszego — i to 
jest jedyny dodatni atut dodatni dla kandy 
datury Dra Krogulskiego, a bardzo ujemny 
dla innego kandydata. Nie sądzimy, by po­
głoski o ewentualnej rezygnacyi były praw 
dą, bo byłoby to zdradą obywatelską i stra­
szną perfid/ą z wyrachowaniem, by nie było 
czasu do wysunięcia innego kandydata.

Jeszcze raz powtarzamy, że nie uważa­
my za zdolnego do takiej akcyi Dra Krogul 
skiego, gdyby taka nawet ewentualność na 
stąpiła, zmusilibyśmy do kandydowania na­
wet w ostatniej chwili Dra Niecia, który 
nezsprzecznie zażywa największego miru tak 
wśród inteligencyi, jak i wśród mieszczań­
stwa, a nawet wśród całej falangi biednych 
żydów, którzy go cenią dla bezinteresowno 
ści i sprawiedliwości.

Może się atm osfera nieco w yczyści 21 
bm., —  na k tóry  to dzień zw ołany ma być 
w iec przedw yborczy ze Btawieniem Bię na 
nim kandydatów .

Mówią również o kandydaturze żydów 
sklej jakiegoś p. Landaua, jeżeli jednak Dr 
Krogulski żadnego nie zrobi koziołka, kan­
dydatura ta będzie operetkową.

B. fiabryEfsha. Rrzysztofory, Braków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonoie 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Frecz z tciaicm pruskim! 
Knpnjole tylko u orrzcścljan

KRONIKA.
KALEND AB ZYK ASTRONOMICZNY Wsc4"' 

słońca rozpocznie tlę jutro o *odih.le 4 minut 4E 
zachód poypada o godzinie 6 mit :t 34 dlrgość dni* 
rodzin 13 minut 69.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
Rudolfa, pojutrze we czwartek Apoloniusza.

Licytacya Bomu polskiego w Morawskiej
Ostrawie naznaczoną postała przez Bąd na 19 
maja 1912 r. Chodzi o zapłacenie czterech za­
ległych rat bankowych ; o ile do 9 maja nie 
zbierze Bię potrzebnej gotówki na zapłacenie 
tych rat, Dom poiBkl pójdzie na lfcytacyę i 
przepadnie.

64 wagonów, z których dostarczono właści- czy M  poparcie na ten fotel nie cofnąłby

Kraków. dnia 16 kwietnia. 
Marszałek krajowy. Stanisław hr. Badeni 

bawi w Krakowie z okazyi śudu p. Jana Ję- 
drzejowicza, z hrabianką Maryą TyBzkiewi- 
czówną.

Książę biskup Sapieha w Zakładzie chłop 
CÓW W Pawlikowicach. Miłą niespodziankę miał 

dnia wczorajszym zakład wychowawczy dla 
opuaauzonyoh chłopców w Pawlikowicach. Od­
wiedzi! go bowiem Najprzwwieiebnlejszy ks'ą*ę 
biskap A. Sapieha w towarzystwie Bekretarza 
Bwego X. Dra NiemczyńBkiego i zabawił tam 
przeszło dwie godziny.

D^Btojny Gcść przyjechał zupełnie nieBpo 
dzianie, aby, jak  sam oświadczył, « ó g t  zobaczyć 
codzienne życie zakłada. To teł przy zwiedza­
nia i. jzystkieb działów p^aoy w zakładzie in­
teresował się bardzo wszystkiem i wypytywał 
o najdrobniejsze szczegóły.

Prostota niezwykła i uprzejmość, z jaką 
Najprzewielebniejszy ksiąfę biskup zwracał się 
do wychowanków, oj mowała wszystkich, budząc 
najserdeczniejsze uczucia miłości, czci i wdzię 
czności.

Żegnany łzami radości I dźwiękami muzyki 
zakładowej odjechał Dostojny Gość — życząc 
zakładowi wielkiego rozwoju i błogosławieństwa 
Bołego w pracy.

Dzień ten pozostanie w miłej i niezatartej 
pamięci a wszystkich mieszkańców zakładu.

Restauracya Wawelu. W czoraj pod. przewo 
dnictwem marszałka krajowego Stanisława br. 
Badeniego odbywały Bię narady nad różnymi 
technicznymi szczegółami, złączonymi z restau- 
racyą zamka wawelskiego. W  zebraniu wzięli 
udział prezydent Dr Leo, konserwator Dr Sta­
nisław Tomkowicz i architekci, należący do ko­
mitetu rsstauracyi pp. OdrzywolBki, Hendel i 
Pakiee. Zajmowano się sprawami ukończenia 
dachu i arkad dziedzińca, sprawą Btropów II 
piętra zamku, materyału na cana fasady ze­
wnętrznej zamka, kweBtyą ogrzewania central­
nego, wentylacji i gromochronów, wreszcie po­
lecono przygotować na pełny komitet projekty 
adaptacyi gmachu poszpitalnego na Wawelu 
dla celów Muzeum Narodowego i podnoszono 
myśl rozpisania konkursu na przerobienie faB&d 
tego gmachu. O ile wiemy, pełny komitet re- 
stauracyi zamka wawelskiego odbędzie posie­
dzenie z końcem maja br.

Zaćmienie siońca 17 kwietnia. Przypomina 
my naszym czytelnikom, że jutrzejsze zaćmie­
nie słońca będzie częściowem. Zacznie Bię ono
0 g. 12 m. 15 (czas średnip-europejski), a za­
kończy Bię o 2 h. 53 m. Największa jego faza, 
tj, chwila, gdy największa częśó słońca (w tym 
wypadku 8 jo śrsdnicy) będzie zaćmiona, nastr 
pi o 1 h. 36 m.

St. radca policyi Swolkien, o którego Bta 
nie zdrowia rozeBZty się po mieście n ie p o k o ją ce  
pogłoski, ma Bię dziBiaj— jak nas informują —
1 nacznie lepiej. Radca Swolkien cierpi n - skle- 
roze.

Nowe glmnazyum w Krakowie Rada szkol­
na uchwaliła pn«dlożyć ministerstwu oświaty 
wnioBek o przekształcenie z nowym rokiem 
szkolnym obecnej filii glmnazyum św. Jacka na 
samoistne glmnazyum.

Na wystawą Związku artystów nadszedł 
nowy obraz proŁ Mehoffer a. Wystawa cieszy 
się dużem powodzenie® i potrwa do końca 
kwietnia.

Festival muzyki polskiej. Kas:. Starego Te­
atru rozpoczęła dzisią] wymianę 'kuponów za­
mówienia na bilety, oraz ogólną ; sprzedaż bile­

tów na uroczyste koncerty polskie w dniach 
24 i 25 bm. Szczegółowy program festivalu o 
głoszony będzie w najbliższym czasie. Pierwszy 
wieczór przyniesie utwory Karłowicza (Oświę 
cimowie), Fitelberga (Pieśń o sokole), Różyckie­
go („Bolesław Śmiały44 i „Monna Lisa") oraz 
Eug. Morawskiego. Drugi poświęcony będzie w 
całości Karolowi Szymanowskiemu i obejmie 
uwerturę koncertową, Bzereg pieśni odśpiewa 
nych przez znaną śpiewaczkę p. St. Szymanow­
ską, siostrę kompozytora, wreszcie rozgłośną 
Bymfonię B dur, którą pod dyrekcyą Fitelberga 
dawano w zimie w Berlinie, Wiedniu, Lipsku 
i Monachium.

Wypadek automobilowy. Dziś o godzinie 12 
w południe jechał motocyklem przez ul. Fio 
ryańską syn znanego fabrykanta i posła do 
Rady państwa p. Zieleniewski? go wraz z p Że 
łazowskim. W  pobliżu bramy FloryańBkiej mo­
tocykl dostał Bię między dwa w przeciwne stro 
ny idące wozy tramwajowe i został przez nie 
zdruzgotany. P. Żelazowski wpadł pod kota 
motocyklu i odniósł kilka mniej znacznych ran 
na rękach i nogach. P. Zieleniewski doznał 
zdarcia naskórka na głowie i lekkiego wstrzęBa 
mózgu.

Zawezwane pogotowie ratunkowe oba ran 
nych opatrzyło.

Śmierć trzech osób przez zaczadzenie. — 
Wczoraj popołudnia zaszedł przy ul. Stolarskiej 
w t. zw. jatkach podominikańskich takt śmier 
telaego zaczadzenia Bię trzech nieletnich prze 
kupniów: 18 leti.it go Józefa i brata jego Jana 
Macka oraz Stanisława Tarnawskiego. Wszyscy 
trzej napalili przed spaniem w pieca, pcczem 
ułożyli Bię do spoczynku. —  Następnego dnia 
(wczoraj) w peiudrie zauważyli Bąsiedzi, że drzwi 
sklepu są zamknięte i nikt z mieszkańców nie 
wychodzi. Wyważono natychmiast drzwi, gdzie 
cezom przybyłych przedstawił Bię następujący 
w idok : Na łóżku leżeli obaj bracia Maćkowie 
bez życia, na drugim łóżku leżał bezprzytomny 
Tarnawski. Chłopca po zastosowaniu środków 
ratunkowych przewieziono w Btanie bezna­
dziejnym do Bzpitąla św. Łazarza. Ma- ków za 
brała t. zw. „trapiarka".

Tow. Weteranów wsjskswysh w Krakowie zaprasza 
wszystkich członków na Walne Zgromadzenie, które 
odb azte się w Pałacu Spiskim dnia 21 b. m. c godz 2 
popołudniu.

Z tsatra „Nawasal*1. Od dziś rozpoczyna się za 
pełnie nowy program. — W  programie tym wystąpi 
znown L. Ludwikowski głcśoy humorysta polski. — 
Drugą atrakoyą w obeonym program.e są gośeinne 
występy Janiny Pol - Dolińskiej, która występowała 
ozter; tygodnie temu w miejskim teatrze, a obecnie 
wróciła z Niemiec. — Tańce p. Dolińskiej należą do 
produktyi ozysto arty ityoznych i jako takie zostały 
w Niemczech Ba wybitnych scenach r.aleiyCie uznane. 
Nadto operetka Chm’eia p. t. „Książe i Marokko“, 
ori_z znaLomicl ekwilibryści The Falavons, oraz eks- 
centrycy muzykalni The Ghiarottes uzupełnią ten pro­
gram.

Pogoda. Dnia 15-go kwietnia termometr do 
Bzedt od —  0 2 do +  3 3 Cel. b sirometr popo­
łudnia podnosił się.

Dnia 16 go kwietnia o godzinie 7 mej rano 
Btan barometru 7505  mm„ termometru —  0 3 
C., wiatr wBchodnio-południowo-wschodni.

Kronika zamiejscowa
Nagła śmierć na wycieezce narciarskiej. Z 

Z a k o p a n e g o  donoszą,:
W  niedzielę podczas wycieczki narciarskiej 

Tatrzańskiego Towarzystwa narciarzy z Zako 
panego na szczyt Kasprowy zdarzył Bię przy 
kry wypadek. W  vycieczce tej brał udział p. 
Leon Musianowicz, inżynier pocztowy z Tarno­
wa, młody i niedoświadczony jeBscze narciarz. 
PodczaB spoczynku w Hali Goryczkowej oświad 
czył p. MuBianowicz, że mu Błabo i zimno. Góy 
dzięki udzielonej mu pomocy przyszedł do Bie- 
bie, musianc zjeżdżać z powrotem. P. MuBiauo- 
wicz wyszedł pierwszy z szałasu dla przypięcia 
nart; gdy inni uczestnicy po Bpakowania rzeczy 

yBzii przed Bzał&B, zastali go z przypiętą je ­
dną m rtą  już nieżywego. WBzelka pomoo oka­
zała Bię bezskuteczną. Sp. Musianowicz umarł 
prawdopodobnie wskutek udaru sercowego. —  
Pogrzeb odbędzie się we środę rano.

Zi znaczyć należy, że przewodnik wycieczki, 
inż. Bobkowski, zauważywszy, że MaBianowicz 
uie umie jeszcze biegle jeździć na nartach, 
zwracał mu niejednokrotnie uwagę na nieumie­
jętność jazdy i proponował powrót, oo Jednakże 
pozoBtalo bez skutku.

Echu ucieczki 8iczyńskiego. „N. W. Jour­
nal44 dowiaduje się z wiarygodnego —  Jak twier­
dzi —  źródła, o bliższych szczegółach ucieczki 
SiczyńBkiego do Kanady. Według tych infor­
macji, Siczy ński przez trzy tygodnie ukryw ił 
się w bezpcóredniem sąsiedztwie Stanisławowa. 
3ierwotnie ukrywali go jego  przyjaciele w p i­

wnicy z ziemniakami, potem, gdy kryiowka ta 
Btała Bię zbyt niepewna, w stodole « -śród siana, 
Tymczasem władze uspokoiły się o tyle, że Si- 
czyńBki mógł w pewnej wb! stanąć do pracy, 
ako robotnik. Nauczywszy się prawidłowego 

układa wojskowego, wyjechał wreszcie w prze ­
braniu wachmistrza do Wiednia, gdzie chodź ł 
po ulicach swobodnie, nie poznany przez niko­
go. Stąd dopiero już w odzieży cywilnej ndał 
Bię przez Szwajcaryę i Paryż do jednego z por­
tów francuskich i ostatecznie do Kanady, do­
kąd przybył niedawno.

Ten Barn informator zu pełnie inaczej przed­
stawia Bamą ucieczkę z więzienia. Siczyński 
mianowicie, chcąc do końca odegrać rolę mę­
czennika za naród, upierał L.ę przy pozostaniu 
w więzieniu, skąd go trzeba było prawie gwał­
tem w>prowadzać (I). — W przebrania dozorcy 
w ięźn iów  SiozyńBki przeszedł koło straży, która 
nie b jia  przekupioną, poczem zmieniwszy odzież 
aa przygotowanej dla niego furze chłopskiej, 
wykonał dalszą część ucieczki. „Męczennik" po­
dobno i teraz bardzo niechętnie gońzi Bię z no- 
wem Bwem położeniem i tylko ciągłej preByi i 
namowom przyjaciół udąje się powstrzymać go 
od wydania Bię w ręce władz (bIc I).

Powitanie arcyks. Karola Franc. Józefa. — 
Grono obywatelstwa ziemskiego ze wszystkich 
powiatów całego krsju wybiera Bię dnia 17 
kwietnia b. r. do Kołomyi w Cela powitania 
arcykBięria Karola Franciszka Józefa, który tego 
dnia około południa na czele swego szwadronu 
do Kołomyi przybędzie.

Konwertytyzm. Piszą nam z Iwkowej (pow. 
Brzesko); Dnia 14 b. m. przeszedł na łono ko­
ścioła katolickiego izraelita Edward Goldmann. 
Obrzędu cbrztn dokonał w kościele parafialnym

X. Wojciech Woźniczka, miejscowy proboszcz, 
a ojcami chrzestnymi byli X . Paweł Szczygieł, 
proboBzcz z Jakóbkowic i pani brabina Breza 
z Witowie. Niezwykła uroczystość zrobiła na 
lad głębokie wrażenie.

Warszawa W uyfrach. Według danych urzę­
dowych, ludność Warszawy na dzień 1 Btycznia 
1911 r. wynosiła 797.093 osób. W  clągn roku 
1910 ludność wzrosła o 15'91 proc. W  W ar­
szawie istnieje znaczna przewaga płci żeńskiej. 
Kobiet było 415.322, gdy liczba mężczyzn wy- 
noBiła tylko 381.771. W  mieście naszem za­
mieszkuje stale 12.487 obcych poddanych.

Według wyznania, ludność Warszawy dzieli 
się w sposób naitępujący: katolików 443.138, 
ewangelików 14.259, marjawitów 2.304, prawo­
sławnych 31.752, żydów 301.268. Ogółem w o- 
brębie Warszawy, istnieje 5.495 domów muro­
wanych i 1.230 drewnianych. Nanowo wzniesiono 
155 domów.

W  roku 1911 było w Warszawie 573 fa­
bryk i zakładów przemysłowych, których wy­
twórczość obliczono na 94,638.000 rb., fabryk i 
te zatrudniały 36.837 robotników, w tej liczbie 
25.759 mężczyzn i 11.078 kobiet. — Nadto w 
Warszawie iBtnieje 2.936 zakładów rzemieślni­
czych, w których pracuje 9.730 ozeladników i 

.781 uczniów.
Suma podatków Bkarbowycb, ściąganych z 

mieszkańców Warszawy, wynoBiła w roku 1911 
3,073.834 rb., dochodów miejskich ogółem w 
tymże czasie w płyn ęło  9,493.803 rb., zaległości 
wynoBzą 1,613.704 rb.

W  ciągu roku 1911 w Warszawie wszczęto 
4.583 Bpraw karnych. W  sądach pokoju rozpo­
znano w tym okreBie 46.562 Bpraw karnych. 
Na więzienie BkaZano 1.592 oBÓb, na aroBzt 
3.772, na kary pieniężne 2,914,

Ze św ia ta .
„Wesele" Wyspiańskiego w Paryżu. Jedna 

z najsympatyczniejszych inBtytncyi polskich w 
Paryżu, a może * wogóle na emigracyi —  pol- 
Bkie Biuro pracy, zamierzyła próbę nielada: 
wystawić „W esele* Wyspiańskiego. Przedsię­
wzięcia tego podjął BIę p. Jan Ważny, który 
Joż to Bamo zrobił przed kilku laty w Nowym 
Jorku ; „WeBele" grano tam pięć razy z nędu. 
I w Paryżu liczą na dwa przedstawienia, a mo­
że i więcej. Siły, oczywiście, amatorskie: prze 
ważnie artyści, członkowie Tow. artystyczno li­
terackiego oraz robotnicy. Mówią o niektórych 

ybitnych talentach ; przewidywane też Jest, że 
sztuka będzie odegrana Bkładnie i'wytwornie. 
KoBtyumy wypożyczył teatr krakowski. Liczą 
ogólnie na tłumny zjazd publiczności, zarówno 

Paryża, jak: z okolicy, gdyż wiadomość o tem 
Bensacyjnem zamierzeniu rozeszła Bię Bzeroko 

daleko. Sztuka ma być wystawiona w dniach 
19 i 20 bm.

Amerykańskie pismo o Polakach. Wyrazem 
uznania Amerykanów względem Polaków jeBt 
artykuł prof. Dorsey’a, który, chcąc dokładnie 
poznać naród polski, dłuższy czas bawił w Pol- 
Bce. PiBze on tak w „The Chicago Daily Tri- 
b u n e": „Polak, choć nawet zmieni BwOj ze­
wnętrzny wygląd, t- j, zrzuci w Ameryce pló- 
tniankę, kapotę, długie, ciężkie buty i kapelusz 

pawiem piórkiem, przez to bynajmniej nie 
przestanie być Polakiem, lecz jeszcze więcej 
czuje zamilswanie do swego narodu, najchętniej 
ze swymi przestoje, pilnie pielęgnuje język 
ojczysty i krzewi patryotyj m. Poza tom Polak 
umie być wdz <jciny i wierny dla kraju, w któ­
rym znalazł gościnę i Bwobodę".

Jeszcze dobitniejszym wyrazem Bz^cunkn, 
jaki w Ameryce wyrobili sobie Polacy, jest gloB 
niemieckiej gazety w Nowym Jorku „Sfcaats- 
Zeitung44. Pisze ona tak ;

„Nietylko w Chicago, ale tafcże w Milwaukee, 
Detreit, Cleveland i nawet w Kaffalo ?otężuie 
się' rozwijający Polacy żądają swoich praw, 
ako poważna azęść amerykańskiego społeczeń­

stwa, i oto ci Polacy, prześladowani w Niem­
czech, walczący tak ciężko we własnym kraju 
rodzinnym o zachowanie swego języka, są tu­
taj tak Bilni politycznie, tak zgodni, tak świa­
domi swojego celu, że Amerykanie muszą czy­
nić im UBtępBtwa*.

„Staats-Zeitung" przypomina wielką uro­
czystość polską w Waszyngtonie z okazyi o t- 
slonięńa pomników Pułaskiego i Kościuszki, i 
powiada: „Takie rzeczy imponują, takie rzeczy 
pociągają; to znaczy nmieć używać Bwej Biły, 
umieć wyzyskać broń, które tkwi w liczbie i 

powadze".
Patryotyzm Szwedów. Ze Sztokhoimr do­

noszą, że z ofiar, zapoczątkowanych przez szwe­
dzką ligę morBką, wpłynęło 12 milionów koron 
szwedzkicn, za które zbudowany będzie pancer­
nik bez pomocy Bkarba państwa.

Dwie katastrofy lotnicze, z Paryża donoszą, 
że lotnik wojBkowy, po-ucznik Sensever, spadł 
z samolotem, z wysokość. 30 metrów, na lotni- 
Bku w Douai i poranił Bię ciężko.

W  B ir le Duc zań Bpadł z jednopłatowcem, 
z wysokości 60 metrów, lotnik w ojBkow y, po­
rucznik piechoty Bonceart i zabił się na miej-
BOU.

Minister cudotwórca. Podczas podróży in­
spekcyjnej po Tnnetanii zwiei zal p. GuiBt’hai 
francuski minister kolonii między innemi „świę­
te mlaBto" Kairouan, Dziwnym trafem wyda­
rzył się przyjazd miniBtra wśród ulewnego de- 
bzczu, który położył kret trwającej w ORolIcy 
uż od wielu tygodni posuchy. Miejscowy „mu­

fti* czyli najwyższy dostojnik muzułmański 
Kairouana, nie wątpiąc ani chwili, że deszcz 
spadł tylko (U.ęki interwencyi wszechwładnego 
dygnitarza, nie znajdywał dość słów, by wyra­
zić p. Guis oan wdzięczności uradowanej lu­
dności. Zadowolonym był także p. minister, któ­
remu mimo WBzyBtkiego racjonalizmu rola cu­
dotwórcy woale się podobała, to też pierś muf- 
tiego kairoaańBkiego zdobi od pewnego cz&bu 
krzyż legii honorowej.

Wladomośol kośolelne.
Ks. Arcybiskup Teodorowicz kończy w kc

ściele XX. Zmartwychwstańców konferencje re 
ligijue o moderniźmie. Konferencja dzisiejsz 
dla Panów o godz. 7 wieczór.

Kc. Dr Mazanek w Rzymie? „Kuryer wa;
szaw Bki* donosi:

W  hospiej urn polskiem przy ul. Cav£lliu 
w Rzymie następuje zmiana przewodniczącegi

*  * ! Ju ł nadeszły I *
#  ft
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Ks. prali t hr. Potulicki pozostaje w Ołomuńcu, 
a na jego miejsce Drzybędzie zapewne z Kra­
kowa ke. Dr M a z a n e  k, jako rektor hospicjum 
polskiego.

MiafiOwania. Cesarz nadał radcy sądn kra­
jowego i naczelnikom i sądn w Polskiej Ostra­
wie Rsrolowi Maternie ty tul i charakter radcy 
wyższego sądn krajowego.

Slub. Dziś rano w kościele Maryfckim odbył 
się ślob p. Jana Jędrzejowicza, syna b. ministra 
Adana Jąrzejowicza z br. Maryą Tyszkiewi- 
czówną, córką hr Janusza Tyszkiewicza.

lepertuur tatów srfsfsklsls w Iiafeewia
Wtorek. „Lilije“ , dramat w 4 akt. wierszem Lud. 

Hieronima Morstina. (V występ gościnny p. Siema­
szko wejj.

Środa. „Majerowie", krotccliwila w 3 aktach F. 
Frydman - Frederich.

Czwartek. „Lilije“.
Piątek. „Nerwowa awantura*, szt. w 3 akt. Ga- 

bryeli Zapolskiej.
Sobota. „RoomersŁ olm“, stuka w 4 akt H. Ibse­

na. (VII występ p. Siemaszkowej).
Niedziela popol. .Straceńcy", dramat w 4 aktach 

Tad. Konczyńskiego. (Ceny zniżone do połowy).
Niedziela wieczór. „Zaczarowane koło", baśń w 5 

aktach L. Rydla. (VIII występ p. Siemaszkowej).
Poniedziałek. „Traviata“k wykonana silami szkoły 

prof. Marso.

Węgiel „Kmita
z jednej wyląCiiiie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrooią drogie marki pruskie, 
de nabycia na Składzie wągit „Kmlta“ , ul. Warszaw­
ska (tui za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe.

Ze sportu.
Wyścigi w Wiedniu. Niedzielny dzień wyś­

cigów w Freudenau pod Wiedniem przyniósł 
stajni księcia Jerzego Lubomirskiego wielki 
Bukces. W  trzech biegach zdobyły trzy konie 
ks. Lubomirskiego nagrody drugie, a w jednym 
tj. biegu o nagrodę Lusenbarską byt tfgoż Mon 
tecarlo pierwszym.

Z teatru.
„Lilie“ , dramat w 4 aktach L. H Nurstina.

Zbrc dnia to niesłychanal 
Pani zabija Pana...

Słyszałem tę starą pieśń, — i  tak nie­
zrównaną prostoty i plastycznością użytą 
przez Mickiewicza w jego znanej „Balladzie", 
śpiewaną w dzieciństwie przez piastunką, w 
jakiem* dziwnem polsko-ruskiemt narzeczu. 
Ta sama wersya obiła się niezawodnie o 
uszy Mickiewicza i dlatego zapewne przeniósł 
akcją do czasów Bolesława Śmiałego. Zdaje 
sią jednak, że do „Lilii" przystosował Mickie­
wicz dwa podania, — bo w pieśni ludowej, 
bracia dowiadują sią o zbrodni Pani i mszcząc 
śmierć męża zabijają ją mieczami. W każdym 
razie tkwi w tym pomyśle silny pierwiastek 
dramatyczny, dotychczas dla sceny nie spo­
żytkowany.

P. Morstin sięgnął po ten temat i stwo­
rzył rzecz piąkną, poetyczną i stosunkowo 
oryginalną. Może w jego dziele jest wiącej 
estetyzmu i refleksy i niż natchnienia, — ale 
linie dramatu są proste i szlachetne, symbo­
lika pozbawiona oztucznej napuszystości, — 
a mimo abstrakcyjnego ns stroju, psychologia 
głów nej postaci (Pani) wcale subtelna I praw­
dziwa. Dramat jeBt napisany wierszem tro­
chę urywanym i nie zawsze dość muzykal 
nym, przypomina też cokolwiek styl Wy­
spiańskiego, ale jako daleki rezonans, nie 
jako naśladownictwo. Pierwszy i drugi akt 
są zupełnie harmonijnie skomponowane i mają 
wiele poetycznego wdziąku. Sztuczniejszym 
jest akt trzeci z jego symboliką trochę 
niejasną: („przed cerkwią wy drżyjcie"); — 
układ zakończenia mn ej szczęśliwy.

Wina to jednak po części cenzury, która, 
powodując się może cokolwiek przesadną 
skrupulatnością, wykreśliła motyw końcowy 
zawalenia się cerkwi, zgodny z wersy ą Mic­
kiewicza. Autor musiał zatem uciec się do 
szablonu i kazał swej bohaterce umierać ng 
stopniach ołtarza. Pojawienie się widma mą 
ża w cerkwi Jest w balladzie głębiej i mo 
cniej uzasadnione. Mąż przychodzi na mimo 
wolne wezwanie żODy, która biorąc wieniec 
z lilij, rwanych na jego grobie, woła: gdzie 
mąż mój ? gdzie kochanek ? W dramacie p. 
Morstina zjawsko męża jest- zbyt realne 1 
niewiadomo dlaczego połączono z wieścią o 
śmierci Sw. Stanisława.

W ogólności zaś powiązanie osobistej tra- 
gedyi kobiety, którą temperament i pewna 
fatalność losu popchnęły do zbrodni, z mgli­
stym motywem konfliktu uczuć ludzkich, z 
powagą i surowością idei kościoła, — nie
jest dość organicznie przeprowadzone i nad
weręża harmonię dramatu.

Sprawozdanie powyŻBze jest zupełnie po­
bieżne i oparte wyłącznie na wr ,z< ni u, od 
niesionem z teatralnego przedstawienia, tym­
czasem dramat p. Morstina zasługuje na ści­
ślejszą i głębszą literacką analizę, gdyż jest 
uiezawodnie dziełem artystycznem, które — 
nie przynosząc może nowycb pierwiastków, 
zamyka w formy piękne i szlachetne myśli 
dostojne i Darwnd poetyckie obrazy.

Wykonanie było zupełnie dobre; pani Sie- 
maszkowa przez głębsze ujęcie  ̂postaci Pani, 
nadała jej wyraz silny i plastyczny, a zwła­
szcza w scenach uczuciowo dramatycznych 
rozwinęła cały zasób swego bogatego ta- 
leBtu.

Obok niej pp. Węgrzyn, Sosnowski i Je 
dnowski dostroili się trafnie I starannie do 
charakteru dramatu.

Dekoracje były tadaie pomyślane, stroje 
dość fantastyczne, a Pani kazano ubrać się 
po chłopsku Prawdopodobnie jednak nawet 
za pierwszycn Piastów żODy rycerzy ubiera­
ły się trochę inaczej, — niż zwykłe . włoś- 
cianki.

Hronifea lltemcRo-arłysłyczoa.
Polscy artyści za granicą. Z W i e d n i a  

donoszą: Mdlarz Fryderyk P a a t s c h  zamia­
nowany został profesorem akademii szt uk pię­
knych we Wrocławiu.

W sprawie konkursu na polichromię kościoia 
W Kamieńcu Podolskim. Warszawskie Tow. O 
pieki nad Zabytkami Przeszłości za pośredni­
ctwem naszem zawiadamia, że na rgólne żąda­
nie pp. artystów malarzy, zamierzających wziąć 
ndzieł w konkursie na polichromię kościoła w 
Kamieńca Podolskim, termin konkursu zost&ł 
odłożony. Prace zamiejscowo winny być wysy­
łane pod adrisem Tow .: SŁai-e Miasto 32 do 
dnia 15 września, co udowodnić należy kwitem 
pocztowym. Sąd konkursowy będzie oczekiwał 
na te prace do dnia 25 września, rozstrzygnfę 
cie zaś konkursn nastąpi 1 października br. —  
Projekty nienagrodzone wraz z kopertami będą 
zwracane do dnia 1 grudnia.

Dr Tadeusz Grabowski: Z y g m u n t  K r a ­
s i ń s k i  JetęO ż y w o t  i d z i e ł a  n a  t l e  
w s p ó ł c z e s n e j  e p o k i  1812— 1859. Poznań 
1912. Nakładem i czcionkami „Pracy". Skład 
główny w księgarni św. Wojciecha w Poznaniu, 
św. Marcin 69. Cena dzieła 1‘50 mk.

Wytwornie wydane i znakomicie napisane 
dzieło to usługu je na szerokie rozpowszechnie­
nie tak ze względn na doniosłą rolę poety w 
literaturze i histoiyi naszej, jak  zo względu na 
wybitne kwahfikaoye naukowe autora mono­
grafii, należącego do rzędu najlepszych znaw­
ców epoki naszej wielkiej poeiyi romantycznej. 
Na 116 stronach wyczerpał autor w zwięzłym 
i treściwym a zawsze interesującym wykładzie 
rozległy nader temat i dał dzieło popularne w 
najlepszym stylu, książkę poważną, wełną od 
wszelkiego niepotrzebnego balastu naukowego, 
wolną od zbędnych szczegó ików biograficznych, 
nie stojących w związku z twórczością poety. 
Podnosi natomiast wszystko, co było istotne w 
życiu i twórczości nieśmiertelnego piewcy „Iry- 
dyona" i daje wierny wizerunek jego jako czło­
wieka, poety i myśliciela. Zalety te, a tasze 
cena nader przystępna zjednać powinny książce 
popyt wydatny.

Dział ekonomiczny.
Cząstkowa sprzedaż ziemniaków miejskich 

odbywa się codziennie w godzinach targowych 
na piacn Szczepańskim, w ul. Słowiańsk lej i na 
placu Wolnica, m dto hartowna i oząatkowa 
Bprzedaż (z wyjątkiem n:odziel i świąt) w real­
ności przy piacn WW. Świętych Nr 1 w go 
dżinach od 8 rano do 12 w południe po cenie 
za 1 kg. biarjch 10 htl,, za 1 kg. czerwonych 
8 h al, za 1 miarkę białyct (10 litrów) 80 h., 
za 1 miarkę czerwonych 72 hal., za 100 kg. 
czerwonych z odstawą kor. 8, za 100 kg. bia­
łych kor. 10.

Zamówienia o dostawę do domn można u 
skuteczmać kartą korespondencyjną pod adre 
sem Magistratu. Należytość należy uiścić do 
rąk woźnego bezpośrednio przy dostawie.

Fałszywe noty 20-koronowe pojawiły się 
w Wiedniu w znacznej liczbie. Podrobione noty 
są w pierwszej chwili łudząco podonne do pra­
wdziwych, ale po dokładniejszem obejrzenia ich 
okazuje się, że mają tłusty połysk, grubszy i 
miększy papier, tudzież odmienny kształt liter 
i liczb przy napisach, oznaczających serye ! nu 
mery not bankowych.

Obrady górników. Delegacya górników i hu­
tników polskich odbyta posiedzenie w dniach 
13 i 14 b. m. Przed porządkiem dziennym po­
święcił prezes gorące wspomnienie zmarłemu 
sekretarzowi Dtlegaoyi ś. p. Adamowi Łuka­
szewskiemu, uznając Jego olbrzymie zasiągi na 
pola zjednoczenia wspólnej pracy górników i 
hutników polskich. Do czasn wyboru nowego 
sekretarza objął Jego czynności nadradca F. Ja­
strzębski.

Z  porządku dziennego omówiono najpierw 
sprawę wydawnictwa kalendarza górniczego 
„Szczęść Boże" ia r. 1913. Następnie omówio­
no Sprawę wydawnictwa cz. III. monografii kra 
kowskiego zagłębia węglowego. Opis kopalni 
Zagłębia, opracowany przez ś. p. Łukaszew­
skiego, podjął się wykończyć dyr. L. Szefer, co 
przyjęto z zadowoleniem do wiadomości. Dział 
statystyczny tej części wydawnictwa opraoowy- 
Wo c będzie nr dal p. Jastrzębski.

Przeważną część obrad zajęła sprawa wyż 
szych stndyów górniczych w kraju. Poseł Za­
rański, jako przewodniczący komisyi dla gór­
niczych zakładów naukowych, złożył sprawo­
zdanie z dotychczasowych jej czynności. W 
myśl powziętej rezolucji przez cdbytą w Kra­
kowie w dniu 24 lutego b r. w sprawie |wyż 
szyth studyów górniczych w kraju ankietę, 
która jednomyślnie uznała potrzebę rychłego 
ich Btworzenia, komisya zakładów naukowych 
c i 'ocowała referaty, omawiające szczegółowo 
ormę przyszłych stndyów w kraju, a reasumu­

jąc prze ieg obrad komisyi, przedłożył dwie 
opinie, jakie w tej kwesty! się wyłoniły, mia­
nowicie opinię większości komisyi za kreowa­
niem akademii górniczej w Krakowie i opinię 
mniejszości za uzupełnieniem nauki górnictwa 
na Politechnice lwowskiej.

Nad przedłożonem sprawozdaniem wywiązała 
się bardzo ożywiona dyskupya, w której żabie 
rali glos prawie wszyscy uczestnicy obrad, po- 
czem delegacya jednomyślnie uchwaliła wniosek 
większości komisyi, wychodząc z założenia, że 
t y l k o  k r e o w a n i e  s a m o i s t r f e j  a k a  
de  mi  i g ó r n i c z e j  w K r a k o w i e ,  Jako śro­
dowisku właściwego górnictwa polskiego, od  
p o w  i a d a  i s t o t n e j  p o t r z e b i e  k r a j n i  
s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .  Materyalszcze­
gółowy zostanie opublikowany w najbliższych 
dniach.

Ankieta w sprawie taryf węglowych. W so­
botę popołudniu odbyła się w krak. Izbie han­
dlowej ankieta w sprawie podwyższonych taryf 
węglowych. Brali 1» niej udział: referent tary­
fowy Wydziału krajowego Chodkiewicz, posło­
wie, przedstawiciele przemysłu i kopalń między 
innymi Dr Starski, Zarański, Battagiia, Tenner, 
pr. Syroczyński, Blumenfeld i i.

Przewodniczący Dr Benis przedstawi! szko­
dliwe skutki reformy taryfowej i potrzebę obro­
ny naszego węgla przed konkurenoyą pruskiego. 
Projektowana zwyżka taryf dotknie przede- 
wszjstkiem Galicy**, albowiem ministerstwo ko­
lejowe poczyniło ruzmiite wyjątki ulgowe dla

Józef Massar

krajów zachodnich, dla których obe«.na zwyżka 
będzie właściwie tyiko drobnem uszczupleniem 
zniżki, jaka dostała im się w udziale przed 2 
laty wskutek upaństwowienia kolei prywa­
tnych.

Po referacie p. Bonda i p. Chodkiewicza 
wywiązała się ożywiona rzeczowa dyskusya, po- 
czem przyjęto jednomyślnie przedłożoną przez 
Izbę handlową krikowską, w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym rezomcyę. Główne jej 
punkty są : Taryfa węglowa zawiera dla Galicyi 
zwyżki nieproporcjonalne z innymi krajami ko­
ronnymi, przez to zagraża rozwojowi produkcyi 
węgla w Galicyi. Zwyżką dotknięte są nade- 
wszystko Lwów i Kraków przez podwyższenie 
stawek na węgiel, przeznaczony do użytku ga­
zowni i elektrowni nrnjskiej.

Uchwalono zwrócić się do władz i czynni! ów 
politycznych w kraju z prośbą o interwenoyę, 
aby 1) zredukowano taryfę węglową dla Gali­
cyi, 2) ustanowiono dla węgla krajowego ta­
ryfę stacyjną, 3) aby dla elektrowni miejskiej 
w Krakowie i Lwowie pozostał „status qno 
ante", 4) aby ulgi przy wywozie węgla galicyj­
skiego nie zostały dotknięte ogól nem podwyż­
szeniem taryf.

Uroczystości awi&tyczne 
w Nancy.

Stolica francuskiej częśoi Lotaryngii była 
podczas świąt Wielkanocnych widownią wielkich 
uroczystości na wpół sportowych, a na wpói 
patryotycznych. Dwudniowy meeting lotniczy, 
który się odbył w Naney rozpoczął seryę po­
dobnych meetingów, urządzanych na korzyść 
lotnictwa wojskowego.

Już od samego rana pospieszały tłumy do 
aerodronu w Jar-ville pod Nancy, gdzie lotnicy 
przygotowują aparaty do popołudniowych wzlo­
tów. Meeting otworzył oficjalnie senator Mósie- 
res, ozłonel akademii i prbzes honorowy komi­
tatu organizacyjnego w towarzystwie przedsta­
wicieli ministerstw wojny, marynarki itd.

Pogoda niepewna do południa dopisała jak 
najzupełniej, b*j dzień nietylko słoneczny, ale 
i spokojny dozwolił lotnikom na wszelkiego 
rodzaju ponisy. Piloci prześoigali się wzajemnie 
w okazywaniu zwrotsości swyok aparatów, za­
dziwiając zgromadzone tłumy śmiałością swych 
ewolucyi.

Dopiero późno wieczorem rozeszły się tłumy, 
nagrodziwszy przedtem lotników frenetycznemi 
owacjam i;

Następny dzień meetingu był na nieszczęście 
mniej udany. Wicher, który do samego wieczora 
się nie uspokoił, dozwolił tylko na kilka krót­
kotrwałych wzlotów, które Jednak dowiodły 
sprawności nowoczesnych aparatów.

Uroczystości sportowo-patryotyczne zakoń­
czyły się tego wieczora olbrzymim bankietem, 
wydanym przez komitet organizacyjny w sa­
lach wspaniałego ratusza, zdob:ącego słynną 
„place Stanislas", a późnym wiecz orem odbył 
s!ę capstrzyw wojskowy, oklaski wany gorąco 
przez zgromadzone na nlicach tłumy.

Wielka Katastrofa aa morza.
.fltonn Nortfia'* 4 Cula 16 Kwietnia.

Nowy Jork. (Tel. wł.) Radiotelegraficznie do­
niósł parowiec „Virginian", ia  okręt „Tita- 
nic‘'ugrzązłszy obok góry lodowej prosi o po­
moc. „Okręty „Virginian“ i „Olympic" od­
powiedziały, że udają 'się na pomoc. Znaj­
dują się one w oddaleniu około 200 mil od 
„Titanic".

Londyn. (Tel. wi.) Na okręcie ,; Titanic", 
który jest największym okrętem na świecie, 
znajdowało s’ę w chwili wyjazdu wiele wy­
bitny) h osobigtości: literat Stead, kilku ban­
kierów, dyrektorów kolejowych i t. d, ogó­
łem 1380 pasażerów.

Londyn. Wiadomość o katastrofie okrętu 
„Titanic" wywołała tu wielkie wzburzenie. 
Okręt ten wypłynął 10 kwietnia z Southam- 
pton i miał dziś przybyć do Nowego Jorku. 
Przyczyną katastrofy była nadzwyczajna 
mgła i masy lodu, które zawędrowały z Gren- 
landyi i Szpitzbergu na Ocean Atlantycki. 
„Titanic", największy okręt na świecie, miał 
265 metrów długości, a był na 28 metrów 
szeroki. Na okręcie tym znajdowało się kil 
ka galery] spacerowych, plac do gry w ten 
nisa, kilka restauracyj i kawiarń. Załogę 
okrętu składało 200 marynarzy. Budowa o- 
krętu kosztowała 60 milionów franków.

Nowy Jork. (T. B.) „Titanic" zatonął o g. 
2 m. 20 rano.

Nowy Jork. (T. B.) (g. 8 m. 40) Dyrckcya 
„Wbite Star Line" donosi, że z 2200 pasa­
żerów i załogi „Titanic" p r a w d o p o d o ­
b n i e  tylko 675 osób zostało wyratowanych 
Parowiec „Olimpie" donosi, że ocalały prze­
ważnie tylko kobiety i dzieci.

Nowy Jork. (T. B.) Parowiec „Olimpie" 
donosi zapomocą telegramu Marconiego do 
Capkace, że okręt „Carpatia", który nad ra­
nem dopłynął do miejsca katastrofy, znalazł 
tylko szczątki okrętu.

Londyn. (Tel. wl.) Donoszą, że wszyacy 
oficerowie i kapitan „Titanic" nie eheieii o- 
puścić statku i wraz z nim zatonęli. Urato­
wano tylko 675 08Ób przeważnie kobiet i 
dzieci.

Kilka parowców przeszukuje okolicę ka­
tastrofy w nadziei, że natrafią na majtków 
!«b pasażerów, którzy matowali się przy 
pomocy korkowych pasów.

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą, że parowiec 
.Olympic" dowiedział się od parowca Carpa- 
thia , iż na miejscu zatonięcia „Titanic" za­
stano tylko powywracane czółne i szczątki okrętu.

Okręt zatonął pod 41° 16’ północnej sze­
rokości a 50° 14’ zachodniej długości.

W Nuwym Jorku, jak donoszą do Lon­
dynu, panuje ogromne wzburzenie, gdyż 
liczba utopionych osob dochoazi do 1600. Lista 
tych, którzy zginęli, trzymana jest w ta­
jemnicy. Jak słychać uratowano przeważnie 
pasażerów I. klasy.

Londyn. (Teł. wł.) Wbrew wiadom ościom  
ogłoszonym  dz.ś w nocy, że  pasażerowie 
WBzyscy zostali uratowani, pokazuje się, że

tak nie Jest. Okręt zatonął wczoraj o godz. 
2 na. 20 popoł. i wszelkie usiłowania utrzy­
mania go na powierzchni morza nfe udały się. 
Kapitan parowca „Oiympic" telegrafuje, źe 
uratowanni pasażerowie znajdują się na pa­
rowcu „Virgin!a“ .

Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku do­
noszą, że przybył tam parowiec „^arpathia" 
z 700 uratowanymi pasażerami. Urzędnicy 
linii „Białej Gwiazdy" przyznają że bardzo 
wiele osób utonęło, podczas gdy dotych­
czas taili istotny stan rzeczy. Dopiero dzien­
nikarze dowiedziawszy się, że przybyło 675 
osób uratowanych zdołali wydobyć pod na­
ciskiem od urzędników, że około 1500 osób 
zginęło.

Londyn. (Tel. wł.) Policya musiała otoczyć 
biura linii „Białej Gwiazdy", gdyż tłum jest 
bardzo wzburzony, zarzucając kompanii, że 
wzbraniała się ogłosić szczegóły o kata­
strofie.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily News" donosi, 
że wczorąj w nocy rodzice telegrafisty z 
„Titanic" dostali od niego depeszę, że okręt 
płynie do Halifax spokojnie i nie grozi ża­
dne niebezpieczeństwo.

Wiedeń. (Tel wł.) Dzienniki podają obszer­
ne szczegóły o katastrofie, które stwierdza­
ją, że na okręcie miało być ogółem 2.350 
osób, w tern 900 osób załogi.

Między podróżnymi był jeden z R o t  
s c h i 1 d ó w i miliarder V a n d e r b i l d .  t 
Oprócz tego na okrecle znajdowało się k lej-1 
notów wiezionych przez pewnego handlarza 
za 5 mil. kor. oraz papiery wartościowe 
za 200 mil. kor. Ponadto wieziono 3.400 wor­
ków z pocztą pieniężną.

Odnośnie do akcyi ratunkowej okazało 
się, źe łodzi na „Titanic" było za mało, bo 
tylko 20. Okręty spieszące na pomoc przy­
były za późno. Ogółem zginęło 1.683 podró 
żnych.

Okręt „Titanic", dopiero co zbudowany, 
zaopatrzony był we wszystkie możliwe przy­
rządy bezpieczeństwa, odznaczał się przepy­
chem, przechodzącym wszystkie tego rodza­
ju urządzenia. Pojemność jego wynosi 45.000 
tonn. Może on wygodnie pomLscić 2 500 o 
sób. Dzienniki porównują ten okręt z naj 
większym gmachem wiedeńskim, z ratuszem, 
i stwierdzają, że okręt ten byt dwa razy 
dłuższy od ratusza. Długość jego Jest o 111 
metrów większa od wysokości wieży tumu 
św. Szczepana w Wiedniu. Kominy są tak 
olbrzymie, że w Każdym z nich zmieściłaby 
się lokomotywa i kilka wagonów.

Stla jadalna mogła odrazu pomieścić 550 
osób, zaś kredens miał 10.000 zastaw.

Wiedeń. (Tel. w ł) Dzienniki popołudnio­
we przepełnione są szczegółami o Katastro­
fie parowca „Titanic". Według nadeszłycb 
wiadomości utonęło 1500 ludzi. Jest to naj­
większa katastrofa okrętowa, jaka dotych­
czas się wydarzyła.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt" otrzy­
mał kablową depeszę z Nowego Jorku, któ 
ra donosi, że prasa amerykańska trzymana 
była wczorąj do późnej nocy w nieświado­
mości co do szczegółów katastrofy.

Depesze oficjalne donosiły bowiem o u- 
ratowaniu wszystkich osób. Dopiero depesze 
prywatne o 10 wieczór doniosły, źe „Tita 
nic" zatonęła o 2 min. 20 popoł. Godzina ta 
zgadza cię z godziną wysłania ostatniej de­
peszy aparatem Marconiego z „Titanic".

Wśród paeaierów znajdował się także 
milioner Astor.

Paryż. (Tel. wł.) Panuje tu ogromne obu­
rzenie przeciw linii „Białej Gwiazdy". Biuro 
jej wczorsj ogłosiło, że wszyscy paśaźe-owie 
zostali uratowani. Tymczasem wczoraj już 
znane były szczegóły katastrofy.

Pyiisya gabinetu wigierskiego.
Wiec eń. (Tel. wł.) „N. W. Abendblatt" do­

nosi z Budapesztu, że hr. Khuen - Hedei vary 
udaje się dziś do Wiednia, aby cesarzowi wrę 
czyć dymleyę całego gabinetu.

Hr. Khuen konferował wczoraj z całym 
gabinetem, dziś zaś z min. Lucacsem i do 
szedł do przekonania, że musi zawiadomić 
cesarza, że on i Jego koledzy nie mogą rę­
czyć za spokojny przebieg sesyi delegacyjnej 
ze względu na stanowisko narodowej partyi 
pracy wobec min. Auffenberga.

Cesarz w obecnych warunkach dymisyi 
gen. Auffenberga by nie przyjął. To też hr. 
KhueD na ostatniej audyencyi zapewniał ce­
sarza, że zdoła zapobiedz, by delegacya wę­
gierska nie uchwaliła min. Auffenbergowi 
votuin nieufności. Obecnie, gdy par ty a pracy 
od swojego stanowiska odstąpić nie chce, 
gabinetowi nie pozostąje nic innego jak dy- 
misy a-.

W kołach politycznych panuje przekona­
nie, że cesarz dymisję gabinetu węg. przyj­
mie. Wobec tego sejm pojutrze zostałby od­
roczony, a delegacye wogóle by się nie zebrały. 
Najpierw bowiem musi być utworzony nowy 
gabinet i musi się poczekać, jakie on zaj­
mie stanowisko.

W kotach opozycyjnych panuje skłonność 
do kompromisu w razie przyjęcie, dymisyi 
gabinetu hr. Khuena. Odbyła s ę  leż konfe­
rencja opozycji, która ustaliła formułę kom­
promisu. Stresz cza się ona w dwu punktach: 
1) reforma wojskowa będzie bez trudności 
załatwiona w sejmie, 2) zostaną ustalone 
punkty wytyczne reformy wyborczej.

Rząd za ustępstwa o^ozycyi dalby rę­
kojmię przeprowadzenia kilku mody^.tacyi 
w ustawie wojskowej przeciw którym i ce- 
Barz by nie oponował. Dziś też postawił br. 
Aladar Zichy w Sejmie wniosek, aby wybra­
no komisyę z 60 członków, któraby podczas 
obrad nad reformą wojskową opracowała 
projekt refermy wyborczej.

Telegramy,
■*Vl«i r u j  „Oiosa Nkradn* % dnh 16 kwietnia.

Budowa kanałów galicyjskich.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Verkers C^rr." donosi, 

że w najbliższych dniach będą rozpisane ofer­

ty na budowę V losu na przestrzeni kanapo­
wej Zelczyn-Samborek. Przestrzeń ta wynosi 
5 kiru.

WspólLF budżet.
Wiedeń. (T B) Diiś ogłoszono wspólny 

budżet na rok 1912, który wykazuje ogólne 
wydatki w wysokości 470,923 00C kor. czyli
0 22,300.000 kor. więcej jak w roku zeszłym. 
Dochód z ceł na r. 1912 preliminowany jest 
w wysokości 183.500000, pozostąje wjęc le­
szcze do pokryc-a 287 500000 czyli o 105 
mii. jak w roku ubiegłym; z tego przypada 
na Austryę 182,800.000, na Węgry 104,(00 000. 
Ogólne wydatki na a r m i ę  i m a r y n a r k ę  
wynoszą 449,423.000, tj. 21,600.000 jak w r. 
zeszłym. To zwiększenie, (w czem jest 2 ga 
rata na nadzwyczajne kredyty na w y e k w i ­
p o w a n i e  a r mi i  w wysokości 19 milionów
1 1 milion na budowę portu w Poli), odpo­
wiada programowi, ułożonemu w roku ze­
szłym na sesyi deiegacyjnej.

W myśl dawniejszej uchwały delegacyj 
r2ąd wspólny żąda 67 milionów koron, jako 
nadzwyczajny kredyt na flotę. N» minister­
stwo spraw zagranicznych wynoszą zwycz. 
wydatki 16,200 000 (więcej 623.000) K, nad­
zwyczajne 247.000 K.

Z Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. (T. B.) Na dzigiejszem posie­

dzeniu Sejmy pogłowie z partyi Justha Egry 
i Abraham ostro krytykują politykę rządu 
w Chorwacji, protestują przeciw gwałtom i 
stwierdzają, że polityka rządu nie doprowa­
dzi do pożądanego celu.

Sprawa Bankb paroelacyjnego.
Lwów. W procesie o Bank parcelacyjny 

przesłuchano dUś w dalszym ciągu osk. Dr 
Deskura, który przeprosił trybunał, że uniógł 
się wczorąj w polemice z adwokatem Dr 
Szuriejem, nie miał też zamiaru ubliżyć nie­
obecnemu prof. Górze.

Następnie zadawali oskarżonemu pytania 
obrońcy Dr Grek i Dr Horowitz, jakoteż 
znawcy.

O godzinie 12 przewodniczący przystąpił 
do przesłuchania drugiego oskarżonego Zy­
gmunta F o z n a ń s k i e g o .

Pokojowe posredmotwo mooarsiw.
Konstantynopol. (T. B.) Przedstawiciele 

mocarstw ddś o 11 rano udali się do mi­
nistra spraw zagranicznych celem przedsta­
wienia zapowiedzianych kroków w sprawie 
pokojowej. Pierwszy przybył poseł resyj- 
ski, potem zjawili się posłowie niemiecki, 
austro-węgierski, angielski i francuski.

Sprawy Marokka.
Paryż. (T. Es.) Rada ministrów obradowa­

ła nad ostatniemi propozycyami Hiszpanii w 
sprawie M a r o k k a .  Uznano, że propozycje 
są niemożliwe do pfzyjęcia.

Sooyallśol w IV. Damie.
Petersburg. (Tel. wł.) Część stronnictwa 

socyal rewoiucyonistów, które dotychczas boj­
kotowało Dumę, postanowiła obecnie wziąć 
udział w wyborach do lV-eJ Dumy.

W zagranicznym swym organie „Letu- 
czyj Llstok" grupa ta nawołuje swych człon­
ków do energicznego popierania kandyda­
tów stronnictw liberalnych, gdyż niema na­
dziei na przeprowadzenie swych własnych 
kandydatów.

Odznaczenie Domowa.
Pete srurg. (Tel. wł.) Car nadał człon­

kowi rady państwa Durnowowi z okazyi 
50-let. jubileuszu jego, order Włodzimierza 
I. klasy.

Reskrypt podnosi szczególnie Fas ł u g i  
D u r n o w a ,  j a k o  m i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  w o k r e s i e  r o z r u c h ó w  
w których swoją energią przyczynił się do 
uporządkowania Btosunków w państwie.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Dr Józef Górski
otworzył kancelaryę adwokacką, 
w Podgórzu, ul. Lwowska 1, 14.

P o d z i ę k e w a n i e .
Wszystkim, a w szczególności Najprzewłe- 

libniej8zema Du-.howieństwu kapiteły krakow­
skiej i kanonikom Proboszczom, Zakonom OO. 
Franciszkanów, OO. Kapucynów i OO. M isjona­
rzy —  Przyjaciołom naszym, Profesorom gimna­
zja®; im. Król. Jadwigi, Koleżankom szkoinym, 
Drowi Ludwikowi Sehneidrowi i Publiczności, 
oraz T jm  wszystkim, którzy przynieśli nam sło­
wa wiary, uznania dla śp. Wirginii i pociechy po 
Jej stracie, składamy z wazięcznością podzięko­
wanie. Niech Wam Bóg zapłaci za Wasze serca 
i trudy. Józefowie Kurkowie

z rodziną.

Moje długoletnie
doświadczenie uczy mnie, aby do pielęgnowania 
skó-y używać tylko liliowego mydła z ochronną 
marką konika Bergmanna i t. p. Tetsdien n/e. 

Jedna kostna 80 kał. wszędzie do nabycia, 4

Karlsbad Dr Adam Maciąg
b. asystent c. k. kliniki 

chorób wewn. Uniw. Jagioll ordynuje jak lat ubiegi, 
od 20 k w i e t n i a  b. r. dom Eronens potheke (przy 

MuhlbrunnU).

DR TABOR
dentysta —  Szewska 7 , 1 p.
Ordynuje od godziny 9 — 12 i od 2— 5. —  Dla 
Pp. Akademików zniżki. —  Ambulatoryum dla 
ubogich od 8— 9. —  Dla służby ceny względne.

w KRAKOWIE 
ul. FloryaAska 15.

tolMa aa m n ij  iiiM

9 Nowożd dla Pań na suknie 5
w  w e ł n i e ,  J e d w a b i u ,  p ł ó t n a c h ,  b a t y e t a e l i , l e f i r a o h  1 t

---------------Jakoteż ogrom ny eybór Nowości w konfekcyl dziecięce j. -
Q%ni Miarkowali, Yfawar M b m
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i B B B B S K S
Zakład a r ty s ty cz n o  
kaodouiaro. i budowl.

Józefa KULESZY
naprzecie cmentarza 
w Krakowie posiada 
w i9 ik i w y b ó r  goto­
wych pomników ■/, pia­
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonartTi grobów w 
miejscu i na prawin- 
cyL Talłfas 135?

W Krakowie, utica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

S « Q 1 I  9W@@i
na kompoty

Morele. Gruszki 
Śliwki i Jabłka
poleca po najtańszej cenie

i najlepszej jakości.

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały rynek.

JABŁKA
TYROLSKIE

w najszlachetniejszych gatunkach. po cenio 
kosztu, Laby wać jesecze można tylko w han- 
dla A. TESLARA (dawniej Madejskiej), Su­
kiennice 30. 557 3 1

Płótna korczyńskie 
W eby irlandzkie

Szlrtyn|i —  Chiffony, —  Perka 
liny —  Batysty —  Dymki i ł. p.

z Fabryki
S c h r e l l a  I Synów w Wiedniu.
na bieliznę wszelkiego roazaju. poleca 

po cenach fabrycznych

M a r y a  P r a u s s ,
Kraków, Bynak gl. L 7. Tal. Nr. 132.

Próbki ra żądanie odwrotnie

DOM
nowo wymurowany, składający się 
z 5 pokoi, 2 kuchni, sieni, werandy, 
piwnicy, 2 komurek, 2 letnich pokoi 
na górze, altany, obok rzeczki w ogro 
dzie morgowym owocowym, w gór 
skiem miasteczku Grybowie, tanio do 
sprzedania. Wiadomość Czapliósk1, 
Kraków, Szewska 2. Skład papieru.

544 5 3

Praidaw! M iki! r ó l
na sezon wicsęnny 1 letDi 1912,

Jeden kupon310 
m. dług. i; caie 
ubranie męskie
(Smdu* spodnie i ka­
mizelkę) ystarjzają- 
cy, kosztuje ty 1K o

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 KupoD 20 Kor.

1 kupon na rz-,rne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny l t. d. wysyła po cenacn tabry- 
cznycb ze swej rzetelności i porządku 
najlepiej znaDy skład fabryczny sukna

S fe g e l-Im tiG t m Bernie
Próbki gratis i franko. 

Korzyści stron prywstDych zamawiają­
cych materye wprost u firmy Siegel- 
lmhof w fabryce są znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. Wielki wybór Zamó­
wienia uskutecznia się najdukładniej, 
zupełnie wjdłng wzoru nawet w ma­
łych rozmiarach z zupełnie świeżego 
towaru. 229 40 2

Od I korony
Snhlcnhl dziecinne

Od 4 koron
S n k n l f  d a n r s M e

w Krakowie ul. tirodzka 1. 18

Prosi o wsparcie
człowiek 60-cio letni, p-zez dłuższą chorobę 
niezdolny du pracy, wyczerpa wszy wszystkie 
środki matervalne. n maiac do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj­

muje Administracya „Głosu Narodn“ .

Błaga o litość
staruszka, 87 lat. Licząca, wdowa no wete­
ranie s r. 1831, mająca przy *obie nieule 
czalni* chore córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem, Łask .w e datki n‘. 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu".

I  K a A K C W S K O E

| Towsrzfstiw Ziilicsfenwe UrzędniBów
za ło żo n e  przed 13 laty

przy ułlcy iw, Jana Nr- 14 U om własny)
przyjm uje wkładki oszczędn ościow e na

Poiee-u ^  gorąco  w szystkim , k tórzy  zam iar jeebmÓ dc
^ U f y U  lnb R fin a ti^ p  udali się z jp^senr SRUfomter

t r i k u  wprost do

Pw podrótr Zofii Biosiadeckiej w 0świ$cimi8r
xtórt, nio ma żadnych agentów, ani nagan!*®*;?.

L. TOM ASZKIEW ICZ opttk i mechanik
w Krakowie ul. Floryauska I. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 109.)

Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
Posiadając własną szlifernię do szkieł Kombinowanych 
jest w możLuśc szelkie zamówienia na szkfa po­
dług recept p p. Okulistów wykonać w krótkim cza- 

sib ja k  najdokładniej.

Urządza dzwonki olektryozno, Tolofony, Gromocnn ny( 
mli*js<« 1 il  prowmo',1.

Wszelkie zamówienia z prowincyl odwrotną pocztą,

Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe plony zapewnia rolnikom
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P Ł U G
^  Reprezentacya na Galicyę i Króle­

stwo Polskie, Dom komisowo rolni­
czy Stef. Konoiki w Krakowie.

Familien <& Moden Zeiłung flir UsferreichUngarn.
Najlepsze i najtańsze illusirowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9 -ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3'20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów
Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust. -Węgry. —  Numera oka­

zowe darmo i opłutnie.
Zamawiać można we wszystkich księga ■ r.iach lub wprost w Ad- 

mimstracyi w  Wiedniu I., Dommikanerbasiei 10

k a m i  BAUM
w Tanowie.

3 d t l  p ip  *rn [ drukarnia 
BOLKOA

Kop«rl a firma 
k u p ie c k i

k u u  4., urzędów, kor 9
Zpakomlcle gumowane

1000

r
B l u z k i  i H a l k i

7 1
od skromnych do najwytworniejszych

Fabryczny Skład Płócien
Bielizny damskiej, Bielizny pościelowej, stołowej oraz kompletnych

I Wynraw ślubnych
Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń­
czochy, Rękawiczki glace, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe 
i koronkowe, Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie Biźu 

terye i t. p. — poleia w  w i e l k i m  wyborze

KAROL JAROSZ mm  ZIMLER i
Kraków, Ryhek 41 Linia A-B.

TelAfon 2329. 470 o Telefon 2329.

vechdiikuns Miftwełda
Dyrektcr. łr » ł ą. Hoizł. Królestwo

W jtSiy Zak“ d caukov.j dla wyksitrłcenia w elektrotechnice i budowie 
mairyn Oddrielce cddzloly dla in-iynlerów, techników i werk mistrzów.
LmłCfMtoryaoloktrctcchEicinelmaarynowe.Y oraztaty fi bryczno naukowe 

W  roku sikolnym 36 było kształcących aię 3610,
Programy eto. udziela Sekrcte-y- .

5 oCO

Udziela pożyczek hipotecznych,1 skryptowych 
^  i wekslowych za spłatą ,6°|| i ^

KULE ! KRĘGLE
. * drzewo i.igiiujD Sanctuu polecaia cajianie,

A £ $ ł i n  i Siłłłi, HhWv ,Rynê  37.
^Millp Sbecyalne cennik' ot i  .danie grafa  i franco

R a d z in i f

Pokrycie dachówką
E T E R N I T ’91

jest nietylke jedynie ogniotrwałem, ale 1 wiscznem 
dlatego iiajtańszem- — Poświadczeń kr) ri£ kościo* 

— łów, klasztorów i domów bez liku. —
omawiajcie tylko u firmy Zamawlaj-le .'ylko o żhmy

Uniwersale.,1 9

Jeśli was dręczą bóle r^buiatyrzno, cierpienia goósowe, darcie w 
w rękach lub noeacb, ból Kłowy mb zębów, ład członków
i ir.co dolegliwości powstałe skul.'kir-:n zaziębienia m używajcie z 

calem eauJaRi^m znahonUts^o nacierani % pod nazwą

I CH T
1 C h ttó in  e n t o l  wsx6Ślz'e cło n a b y c ia !
R a z  d a  f ia s z k ."  z& e p a trscn .a  p l o m b ą .

Jeśli gdrie ? i©»r,a, Daieży gfir.Twadzić wprost z Lab.ratoryum chemicznego 
^  Aptfiarza EDELMANA w Samborze. Rynek W. ~

I OHt l OML NT OL  WYSVLA SIĘ 0 PLATJNIE ( FRANKO)  
flaizok za 6 Kor 10 fhszek za 10 Kor. 35 flaszek za 23 Kar.

97 110 1

| Zakłady łauntaa Cra Brehmer*a
Lekarz kierujący Dr. F We ner 

Inbalaloryum. gabinet Rontgencweki 
Kuracya letnta ! zimowa Starczyli)
\ atk. 561 metr cać p merra

id* t<8cy

r .. r ,: 1 : 1  <* 11 , 1 (.palenie
gorącą paru _ Prcfpet l )  ttrplatDi* 

s kol Friedlauć Bti Eretlaa.

Cio^ersdorf na Śląsku. 1

w Wadowicach JANA BYLIBY w Wadowicach
Dostarcza wszelkie wyroby w zakres kaflarstwa webodzącn jak ■/. gli­

ny zwykłej tak i szramotowej — po cenach jak najniższych 
1802 1 )

K e m m m c e r e i

r O H B Z E Ś O IJ A Ń S R l B J Y f  L U D O W Y  
—  ■ ped f irmą— —-----

Ch naścIlsAskla Towarzystwo
ossac ino&d I potyczek

w Krskewla, Plac Maryaekl 2.
przyimule wkładki  oszcządn. na 5*/.

-2" - .  i oprocrntowuie je od dnia włoraoii. ~
U ćileta swym członkom pożyczki hipoteczne, uekslo-

sa poręczeniem i na podkład aa dogodnysh w  runkar
Będziny nrzędew-i' nil 9-1 razc eedztannle z wyjątkłae nledzlal I świąt

mmn R E U M A T Y Z M , B a n
poUagrn, newralg^a. odmrożenia
powodują często nieznośns poiegfwowołn, Do izybkieg ich nimierrenia « o .pc 
Kojenia ćo  usunięcia nabrznioń I prtywrócenlL rncbllwnścl Stawów, oraz pozb* 

— ~  d a  sie uczacia świadu służy »* zdum ewająco pewnym skntkiAm . ■■

CONTRHEUMAN fznak ochronny elowny 
d l, 1MciIIid!o sallcy- •owrgo :titr kam ).

przy nacierania, masow^ama 
I okładach.

I tu b a  I ą o r o n e .  : : e?

• ‘ siat 'Oi 1 50 1 tuba 1 g
fi — fi tub i S
9 — 10 tab I £

Wyrób ISKl ni f - l ó g  F & ^ J I C 3 N 1 ł R A c k Db*t Dw* «  way w, Apteue .. ■& C l  pr ,fli ,n ,gr l5v
Bacrn >śó na nazwo prenaratn i nazw ** > wyw ńrr,.

? B B
W  Krakowie: A p ieM  M Maitowsk 
■■■■MiTT tftn ( K. W *zn ewsk.

L<’ Łstycia w aptekach 
M FeCer

•eiieiM

ŻAŁOZONY W ROKI1 1872.

I / i K Ł A D

I M
BRACI

REIlCESKICEf
w Krakowie 

R akow iecka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa­
nia wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczegomości * GROBO- 

.WCOW i POMN1KOW, 
taa w miejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

U V u f t /
U ;V R .Q B L

.  y P 0 1 : ^ i C > r .
„WDROWliC P N gĄ fi-M !
dobra .ytnia uawa. C Z C tr iy  
mączka dla dzieci, opłatki i inne  
wyroby jedyne w  rodzaju

® Zażqdać cennina. -

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

ftmóra crene ̂ raCkristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do ntrzyma- 
— nia czystości i upiększania cery. — 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest z ar njestrowa 
nym znakiem ochronnym. Cena K. l -60 odf 

powiędnie mydło 70 hal.
Składy we wszysikrnh aptekach i drogueryach 

GŁÓWNE SKŁADY W  KRAKOWIE 
M. Masłowski apt. H. Bartmar iki i Sp. apt. 

M. Reder, aptek, jul. Karmelicka 1. 23,

raty!

N
a
najnowszej konstrukcyL ule­
pszone Singera maszyny do 
szyoia, haPu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk ś wiato- 
we] sławy, poleca pierwszo­

rzędna znana z rzetelności firma:

K Pawłowski, w Krakowie.
Rynek 18r

dostawca wielu siow.rzyszeń zarubk., Zwią- 
rku Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenuiki z ilustracyą maszym dt.ru.0 opłatnld 
UWAGA C. ik, avstro-węg. Konsutat stwier­
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne 1 maszyny w Wittenberga, pru- 
Ifiej prowmcyi brandenDurg, zau kierowni- 
S5tw, handlowe posiada w Hamburaa. Jest 
to ta tirmr niemiecka którą „Straż pol»L.a“ 

zaliczyła do bojkota.

Dra G. Schmidta lekarza sztabowego 
i fizyka słynny

OLEJEK SŁUCHOWY
usuwa prędko i dokładnie czasową głyuohctą 
wyclnk z uszu, szum w uszach I przntąpldny 
słnch i ~ w( w wypadkach zauawna|ia. Dc
naDycla po K 4-— za flaszkę wraz ze spo­
sobem użycia jedynie w aptece 323 0 12

przed. Z . R uckera we Lwowie

pa t e k a
kuracyjny ,ł deserowy, z własnej pasieki, 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor. BO hal. 
a miód do picia w 5-kilowych domionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKa  prohoszcz 
w Knpczyńcach, poczta Den vsów. 40 O

Z
arząd parek1 Antoniegu K aaif.skit go 

  w Jeziorzanach --------
ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blab-a- 
nkach, wszystko oołatnio, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha’., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła rów nież miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelańsk. Lrólewski i miody pi­
tne owocowe jak borówczak, MaiiDiak, De* 
reniak, Wiśn.ak, Winogroniak, Orzynu k, 
i t. d w 5-kilow, ch bla mankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
k ‘von 6 70 hal. Cenniki na żądanie franko.

Kandelabry
srebrne- duie, fortepiany dohryoh firm Sa­
lony stylowe, syDialnlb mab., dębowe i orze­
chowe. Jadalnia w sty'u „Seceiya11 i inne 
serwantki, stoły, różka, garnitury w stylu 
Biedermajers, sekretaikl. Obrazy Wyczóta - 
wskiego, Kossaka, Fałata, Grota i Inn. Dy­
wany, świeczniki, lamny do sprzedania w 
konc. Zakładzie  sprzedaży I kupna M . T e -  
lesznlckiej ul. Jana 2, I p.

kwiatowa wuoa kolcnska
Juliana Józefowicza

odznacza elę trwałym zapachem I jaka 
wyrób krajowy dorównyrn. lenszym 

fabrykatom zagr&nicrayn,.
Cena flakonu kor. 2 2ij i kor, V30.
Y» Krakowie u Reims f. Sp. linia A-B 
u J. Hanaka S ewska !.5. .'Fr. Zopełht 
Sienna 1 i '?? u Sparns I Sp. Floryańska 

arna innych periameryacb

Pensyonat Józefy Rogoszowej. 
Kraków, uii-a firaawzna rd, I. piętn.
p iltc i p ik i j t  z calim utrzym nlim  Dla h z i  lazDiyal
' hzyjnti.il fitołGWOikÓW ł wydljfi u  ŹfttsMlfl tblUn Dail

Imieniem Spółki k«m»nd7 towwl twłauiolcUiH Verodun Wydąwca I odpowiwdiiwiny redaktor Mir Drukarnia „Głoau Narodu" (poó sari. J. K Dobrsąfijikiegrol w Krakowie ul iw. Temaaw L 8.6,


